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N A D E S Z Ł Y

p a k i e t y  tennisowe Slazengersa, D aoisa, W illiam sa
t

P iłk i  tennisowe Slazengersa 1924 r.

J. R okick i i S-ka
owy-Świat 53, telef. 198-05, 

lAfowo-Senatorska I, telefon 198-06 (Hotel Rzymski).
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POWIEDZ że ODCISKI, BRODAWKI i STWARDNIENIA SKÓRY j g V  U s u w a

A R A G OPOT po l użyciu usuwa proszek EKSIKANS. Zęby kon- 
KAŻDEMU serw uJątylko d ° bre proszki do zębów  AGATOL i MENTOLIN

Laborat. kosm etyczne St. GÓRSKI, W arszawa, Leszno 12 Żądać wszędzie!
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Największe i najpoczytniejsze w Polsce pismo myśliwskie

pod  n aczelną red ak c ją  Juljana Ejsmonda.
K om itet R edakcyjny: G en. Bron. G rąbczew ski, W ł. Jan ta  - Połczyński, Józef

G ieysztor, Józef B łeszyński i W łodzim ierz K orsak.
P i s m o  o m a w ia  h o d o w l ę  z w ie r z y n y ,  p o d a j e  w s p o m n i e n i a  m y ś l iw s k ie ,  m o n o g r a f j e  z w ie r z ą t  ł o w n y c h ,  

s p o s o b y  p o l o w a n i a ,  p r a w o d a w s t w o  ł o w i e c k i e ,  o m a w i a  l i t e ra tu r ę  m y ś l iw s k ą ,  u d z i e l a  p o r a d ,  d o t y c z ą c y c h  
h o d o w l i  p s ó w  i u t r z y m a n i a  b r o n i ,  p o s i a d a  p o z a t e m  d z i a ł  r y b o ł ó w s t w a  i o b f i t ą  k r o n ik ę  m y ś l iw s k ą .

Warszawa: Redakcja Szpitalna 1; Administracja Szpitalna 12.
 ..............  = = = = = = = = =  -    ■■■■ JJ

BACZNOŚĆ SPORTOW CY! BACZNOŚĆ SPORTOW CY!

Dom Sportowy „Ch. DIMCES*' Wilno, W ielka 15
wielki wybór po cenach konkurencyjnych wszelkie przyrządy sportowe! Piłka nożna, 

atletyka, Tennis, Wioślarstwo, Szermierka i t. p.
Dla oddziałów w ojskow ych, dla szkół I klubów — specjalne ceny i dogodne warunki.
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C Z O Ł O W E  D R U Ż Y N Y  P O L S K I E

S TA D J O N

„Legja" W arszawska

Przymus W  sporcie
Słyszeliśmy ze strony sportowców propozycją, 

ahy zastąpić wychowanie fizyczne wychowaniem 
sPortowem.

Z e zaś wiele ju ż  państw posiadło ustawy 
0 obowiązkowem uprawianiu przez młodzież 
kwiczeń ruchowych w celu wychowawczym, za­
tem wynikałoby, że zamiast wnosić do naszego 
Sejmu uchwałą o obowiązkowem wychowaniu fi-  
zUcznem, można zaproponować ustawą o przy- 
01usowem uprawianiu sportu.

A  jednak nie można.
Nie można dla kilku przyczyn, wśród któ- 

r!Jch bodaj najważniejszą jest ta, że przymus 
w sporcie nie da rezultatów dodatnich.

Jak sią zdaje, zapanowało ju ż  zgodne za­
patrywanie na sport pod tym Wzglądem, że jest 
to dążenie do osiągniącia najlepszych wyników, 
Pa jakie pozwala konstytucja psycho-fizyczna 
danego osobnika. Każdą czynność można wyko­
pywać bez specjalnego zamiłowania, ale dosko- 
Palić sią W żadnej nie można bez specjalnej 
^łonności, uzdolnienia i gustu.

Łatwo zaobserwować, ja k  powierzchowny 
p wielu ludzi jest ich stosunek do sportu■ Iluż 
io z młodzieży, pociągniętych przez przykład, 
Zachętę, wyrachowanie, czy modę, po pewnym 
c*asie, w ciągu którego uczestniczą W życiu spor- 
t°Wem, odwracają się od sportu, idą za innemi 
Zainteresowaniami. ln ic  dziwnego. Istotne w spor- 
c'c to nie jest bynajmniej ruch fizyczn y , ale 
'ijPosobienie psychiczne R zecz  ma się zupełnie

samo, ja k  z  zam iłow an iam i W sferze  intel­

ektualnej lub artystycznej. K ażdy może i wi­
nien otrzymać wykształcenie elementarne. K aż­
dy może opanować techniką gry na instrumencie 
muzycznym, tak aby zagrać, lepiej lub gorzej 
do tańca. A le nie każdy może pracować nau­
kowo, nie każdy też może oddać duszą utworu 
muzycznego. Łatwo odpowiedzieć do czego do­
prowadziłoby nas stosowanie przymusu w za­
kresie pracy naukowej i twórczości artystycznej.

Zachęta — owszem, jaknajwięcej! Przymus—
nie!

Sport niechaj pozostaje tem, czem jest w swej 
istocie. W ykwitem żywotności, Wyrazem energji, 
działającej przez ruch fizyczny. Przymus stosu­
jem y za to w wychowaniu fizycznem . Tam jest 
on całkiem na miejscu, tam będzie celowy, poz­
woli jednostkom obojętnym na rozkosze ruchowe 
rozwijać się cieleśnie, zapewne obudzi W nich 
drzemiące skłonności i instynkty, i kio wie, czy 
W niejednym nie Wykrzesze zainteresowań głęb­
szych, wiodących aż do popędu sportowego.

Uwagi te Wydały nam się na czasie dla 
dwóch powodów.

Pierwszym jest to, że w Ministerstwie SpraW 
Wewnętrznych, gdzie obecnie mieści się Dyrekcja 
Zdrowia Publicznego Wraz ze swym dobrze dla 
sportu polskiego zasłużonym reprezentantem spor­
towym p. Tadeuszem Gorczyńskim  — opracowa­
no projekt ustawy o obowiązku gmin dostarcza­
nia i utrzymywania terenów dla celów sportu. 
Ustawy takiej oddaWna domagał się nasz świat 
sportowy. Mieliśmy możność zaznajomić się z  tym
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projektem i sądzimy, że zawiera same tylko rzeczy 
pożyteczne.

M am y tylko jedno zastrzeżenie. Ustawę two­
rzy państwo reprezentowane przez Sejm, wyko­
nywać ją  będzie rząd i samorząd. Dla Wszystkich 
tych czynników najważniejszy jest punkt widze­
nia państwowy. A  więc nie to co obywatelom 
wolno czynić, ale co czynić są obowiązani.

Z e  zaś idziemy ku nałożeniu na całą mło­
dzież obowiązku wychowania fizycznego, zatem  
winniśmy przedewszystkiem dać to wszystko, co 
Wykonanie tego obowiązku umożliwi.

Rozumiem y się ju ż  chyba dostatecznie, aby 
usunąć z  dyskusji obawy, że sport nie bę­
dzie miał terenów. Owszem to będą te same 
tereny.

Treść ustawy gwarantuje nam interesy sportu 
W dostatecznej mierze. A le ty tu ł ustawy powi­
nien wyraźnie zaznaczyć państwowe stanowisko 
ustawodawcy. Niechaj tedy ustawa nazywa się 
„Ustawą o obowiązku gmin dostarczania i utrzy­

m yw ania terenów dla celów wychowania fizycZ ' 
nego“.

R zeczą  zainteresowanych W wykonawstwie 
ustawy jest, aby z  dobrodziejstw tej ustawy wy ' 
ciągnął co mu potrzeba sport, i co mu potrzeba 
wyciągnęło przysposobienie wojskowe.

Drugą potrzebą tego artykułu było wypo­
wiedzenie się jednego z  pisarzów sportowych 
w „Przeglądzie Sportowym“ Wyrzucające, że do 
zawodnika, który odmówił Wykonania skoku nar­
ciarskiego nie zastosowano przymusu. Tu znóiO 
wypada powtórzyć, iż z  duchem i istotą sportu 
zgadza się tylko zachęta, nigdy przymus. lVie 
o tern każdy jeździec, że przekroczenie pewnej 
granicy w nakłanianiu konia do skoku prowadzi 
do takiej właśnie konsekwencji, jaką zacytował 
ten właśnie autor wspominając Wypadek nieszczę­
śliwy z  zawodniczką w Luchon.

Znawstwo sportu rozciągnąć się winno nie- 
tylko na jego form y zewnętrzne, lecz i na treść 
głębszą.

Psychologiczne podstawy zaprawy sportowej
(C iąg  d a ls z y ) .

Chodzi o to, że w ioślarz, w ykonyw ując 
Całą p racę  m ięśniow ą, nie m oże zarazem  
patrzeć , kom binow ać, obliczać. Jest to  n ie ­
w ykona lne  i szkod liw e z dw uch  głów nie 
w zględów :

1) O g ląd an ie  się czy to  w tył, czy  na  
boki, p su je  m iarow ość u d e rzeń  w iosła, ni­
w eczy  za razem  rów now agę łodzi.

2) K om binacje i ob liczenia k ażd eg o  w io­
śla rza  m ogłyby  być różne i pow odow ać 
u  jed n y ch  przysp ieszen ie  tem p a, u innych 
zm niejszenie n ap ięc ia  p racy , co odb iłoby  się 
fa ta ln ie  n a  p rzeb ieg  ćw iczenia.

Z  tego  w zględu  w ioślarze m uszą og ran i­
czyć się do p racy  m ięśni, p racę  zaś um y­
słow ą, kom binację, ob liczen ia  i k ierow nictw o 
n ad  tą  zb iorow ością m ięśni w inni p o zo sta ­
w ić jed n o stce , n ieza ję te j w ysiłk iem  fizycz­
nym . T ym  w łaśn ie czynnik iem  duchow ym  
w  osadzie  jest sternik . O n  m yśli za osadę, 
patrzy , oblicza i w nioski ze sw ej p racy  um y­
słow ej p o d a je  w ioślarzom  w  postaci go to­
w ych nakazów . #

R zeczyw iście: p a trząc  n a  sp raw n ą  osadę, 
n a  jed n ak o w e ruchy  ciał w ioślarzy, n a  ich 
pod leg ło ść  n akazom  stern ika , odrazu  odnosi 
się w rażenie, że jes t to  całość, posiad a jąca  
w iele rą k  i nóg, lecz k iero w an a ty lko jed n ą  
w olą — w olą stern ika.

„P orów nanie  nie jes t d o w o d em "— m ów ią 
F rancuzi. Lecz pon iew aż m nie nie chodzi 
o dow ód, lecz o p lastyczne  p rzed staw ien ie
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pew nej myśli, w ięc pozw olę sobie n a  nastę ' 
p u jące  porów nanie:

„O sad a  w ioślarska jes t jedno litym  orga ' 
n izm em , k tó rego  m ózgiem  jes t stern ik , m ięś' 
n iam i — w ioślarze".

P o  tej kró tk iej ch a rak te ry sty ce  osady 
przejdźm y  do  wym ogów , jak im  pow inien 
od p o w iad ać  tren ing  w ioślarsk i p o d  w zgl?' 
dem  psychologicznym .

N a p ierw szym  p lan ie  postaw iłbym  kwe- 
stję w spółżycia cz łonków  osady, m ającą  n® 
celu  m ożliw e zn iw elow anie różnic m iędzy 
w ioślarzam i.

Jest to  n iezm iern ie  w ażne z teg o  w zgl? ' 
du, że, jak  pow ied z ia łem  wyżej, o sad a  tw o' 
rzy  jed en  w spólny organizm , w ykonyw a te 
sam e ruchy, re ag o w ać  m usi jed n ak o w o  n® 
te  sam e podn ie ty . S p raw n e funkc jonow ano  
tej złożonej m aszyny jest, natu ra ln ie , o w iele 
ła tw iejsze , gdy  sk ładn ik i jej m ają  w iele  cec® 
w spólnych, gdy  tw orzyć b ę d ą  sw ojego t° ' 
dza ju  rodzinę , rozum ieć się d o skonale  i w  l®t 
dzielić sw e m yśli i nastro je . O siąg n ąć  siC 
to d a  jedyn ie  p rzez d ługie o bcow an ie  ze 
sobą, p rzez  ciągły  kon tak t, p rzez stw orzenO  
w spólnego  p o d ło ża  psychicznego, n a  które®1 
przynajm niej kw estje  tren ingu  pow inny jed ' 
n ak o w y  u w szystkich  w yw oływ ać efekt.

N ie pow inni w ięc członkow ie o sad y  tr®' 
nu jące j u c iek ać  w prost z łodzi do dom®; 
P rzeciw nie. S ta rać  się trzeb a  przepędza® 
w szystkie w olne chw ile w  gronie k o le g o ^ ’
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Pośw ięcać  t e m u  w sp ó łży c iu  s p o r to w e m u  i ko- s u n k u  d o  in n y c h  o s a d  b ę d z ie  z a w ie ra ła
leżeńsk ie j  g a w ę d z ie  ja k n a jw ię c e j  czasu ,  czuć  o w ie le  w ięce j  h a rm o n ji ,  s p o k o ju  i... w y d a j-
się w re sz c ie  w ś ró d  c z ło n k ó w  o sa d y ,  j a k  n a  ności.
łonie rodziny, gdzie m ile i p rzy jem nie prze- U nikniem y tym  sp o so b em  tych  zwy-
chodzą chw ile. k łych , a  ta k  p rzykrych  k łótni i w aśni, po-

G dy  w prow adzim y w czasie tren ingu  tak i w sta jący ch  ciągle z pow odu  b rak u  zrozu-
tegim e życia, poczu jem y w  kró tk im  czasie m ienia w zajem nego; zna jąc  ch a rak te ry  kole-
zbaw ienny tego  sku tek . P rzyzw yczaim y się gów  m ożna się d o b rać  odpow iedn io  a po-
tak jed n ak o w o  z innym i sp o g ląd ać  n a  rze- tem  już n ie będ z iem y  się denerw ow ali d ro ­
czy, zw iązane z tren ingiem , tak  iden tyczn ie  b iazgam i, ca ła  p ra ca  p o suw ać się b ęd z ie
teagow ać n a  w szelk ie  okoliczności w ioślarki rów no, spokojn ie, p lanow o.
°raz  n a  p odn ie ty , że p ra ca  tren ingow a w  sto- (d. c. n.) M . Raszce.

Podział na klasy w lekkiej atletyce
Jakkolwiek lekka atletyka je s t  klasycznym  spor­

tem rekordowym, pozwalającym  na ocenę wyników  
»samych w sobie", to jednak i tu konkurencja, zw y­
cięstwo i nagroda posiadają znaczenie moralne o tyle  
doniosłe, iż w yw ołały tendencję do um ożliw ienia  
każdej jednostce współzaw odniczenia w takich wa­
runkach, gdzie nie byłaby z góry skazaną na bez­
apelacyjną klęskę. Tendencja ta stw orzyła zawody  
z wyrównaniem —i podział na klasy, o którym w łaś­
nie mówić pragniemy.

Rzecz jasna, iż budując system  podziału na kla­
sy, zaopatrzyć się wpierw należy w kryterjum, czyli 
Podstawę, na której będziem y ten podział uskutecz­
niali. Do dziś obowiązujące przepisy PZLA za kry­
terjum takie uznają fakt zw ycięstw a na zawodach. 
Zawodnikowi przyrodzony je s t  niejako charakter ju- 
njora; senjorem  staję się na skutek zdobycia pierw­
szej nagrody na zawodach junjorów, albo też jednej 
z trzech pierw szych nagród na zawodach ogólnych. 
Zasadniczą wadą tego kryterjum  je s t  jego  relatyw - 
hość. Każde środowisko stwarza sobie odrębną pierw­
szą i drugą klasę (ew. senjorów i junjorów), naśla­
dując w tem  stosunki pitki nożnej, gdzie również 
każdy okręg musi posiadać kl. A, B i  C, bez w zglę­
du na ich poziom. 0 ile jednak we w szelkich grach 
czynnik przypadkow ości i relatyw ności przy wpro­
wadzeniu klasyfikacji nie daje się w yelim inować, 
o tyle w łaśnie w lekkiej atletyce, dzięki jej rekor­
dowemu charakterowi, zastosow ać możem y kryterja 
niezależne od m iejscow ych stosunków, czy też od 
przypadku. Mieliśmy bowiem na jes ien i r. ub. w War­
szaw ie zdarzenia, charakteryzujące istn iejący podział 
Ua klasy w sposób wprost dosadny. Dzięki w ycofa­
niu się prawie w szystkich  zawodników, zgłoszonych  
do rzutu kulą, pierwsza nagroda przyznana została  
za rzut niżej 9 m. „Szczęśliwy" zw ycięzca tem samem  
Pozbawiony został praw junjora, jakkolw iek  na za­
wodach dia junjorów przy liczniejszym  starcie m iał­
by szanse na 3 — 4 m iejsce, jak  też i rzeczyw iście  
było.

W ydaje mi się, iż przystąpić mogę już do szcze­
gółow ego w yłuszczenia sw ego projektu podziału na 
Klasy w lekkiej atletyce. Jako kryterjum pragnął­
bym wprowadzić osiągnięcie minimum, oznaczonego  
przez przepisy dla każdej konkurencji i p od legają ­
cego zmianom w miarę rozwoju sportu.

Jako przykład podaję tu proponowaną tabelę 
minimów dla kilkunastu najw ażniejszych  konkuren- 
cyj, a mianowicie: 100 m. — 12 s.; 300 m. — 24'5 s; 
400 to.—58 s; 800 to.—2:20; 1500 to.—5 min; 5000  to. 
18:30; 110 to. z  p ł.— 20 s; oszczep— 40 m.; d y s k — 30 m.; 
kula—9 m.; młot—20 m.; slcolc w w y ź—150 cm; iv dal— 
050 cm; slcok o tyczce -2 7 0  cm; trójskok—10 m. Senjo- 
tem  staje się każdy, kto osiągnie lub przekroczy 
podane minimum.

Nieco bardziej skom plikowana je s t sprawa mi- 
Dihium w wielobojach. Przepisy PZLA jasno je j nie

staw iają. WOZLA, organizując pięciobój dla m łodzi­
ków, stanął na stanowisku, że junjorem  w pięcio­
boju je s t  ten, kto je s t  junjorem  we w szystkich  po­
szczególnych konkurencjach. Naszem zdaniem sta­
now isko to nie da się utrzymać. Można być prze­
cież pierwszorzędnym  specjalistą np. na 1500 m. 
a w sum ie nie w yciągnąć 1500 p. D latego też nale­
żałoby ustanow ić minimum, podobnie jak  w konku­
rencjach pojedynczych, dla pięcioboju np. 2000 p. 
Dla tych  zaś, klórzy w całym pięcioboju odrazu nie  
startow ali, a tylko w pięciu konkurencjach oddziel-

ZAWODY LEKKO-ATLET. „WARSZAWIANKI"

Grupa Sokolic 
z rekordzistką Polski p. Taborowiczówną na czele

nie, obow iązyw ałoby minimum w yższe o 10 proc., 
które obliczałoby się, dodając poszczególne najlepsze 
w yniki. Dla tych, którzy startow ali w czterech lub 
trzech konkurencjach, minimum należałoby ustano­
w ić jak ieś 1900, wzgl. 1600 p. Ci, którzy startowali 
tylko w dwu konkurencjach, byliby zaliczeni do ju ­
njorów, o ile nie przekroczyli minimum dla trzech 
konkurencyj. A nalogicznie należałoby załatw ić spra­
wę dla dziesięcioboju.

Dla uzupełnienia należałoby jeszcze wprowadzić 
kryterjum wieku, a w ięc oddzielić najm łodszych  
i najstarszych. Zwłaszcza oddzielenie kategorji m ło­
dzików, niem ających lat 17, wydaje mi się niezbęd- 
nem dla uniknięcia forsowania m łodzieży konkuren­
cją z osobnikam i starszym i i silniejszym i. Dla tej 
kategorji w ypadałoby urządzać biegi na skrócone 
dystanse i rzuty lżejszem i przyrządami, i w szelkie 
zawody organizować w ścisłem  porozumieniu z czyn­
nikam i lekarskiem i i pedagogicznemu. (d. n.)

J. Wiśniewski.
5  —
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l Moskw; biegiei do"  ' .
D ziesięć lat temu, a w ięc jeszcze przed wojną, 

powstała m yśl dokonania w ielkiego czynu sporto­
wego, bo śm iało tem mianem nazwać można czyn, 
jak i w ów czesnych warunkach dokonać chciała Mo­
skwa, a ściśle MKLS. Moskwę, serce Rosji, dzieli 
od Petersburga, ówczesnej stolicy, 600 km. Na tej 
przestrzeni, pomiędzy sercem a mózgiem Rosji, urzą­
dzano przeróżne w yścig i sportowe. Ścigano się więc 
na rowerach, m otocyklach, samochodach, sam olo­
tach, wreszcie urządzano sztafety  narciarskie. Pre­
zes M oskiewskiego Klubu Miłośników Sportu po­
w ziął myśl urządzenia biegu rozstawnego pomiędzy 
Moskwą a Petersburgiem. A czkolw iek MKLS rozpo­
rządzał najliczniejszą drużyną dystansowców, to jed-- 
nak nie starczało ich do obsadzenia całej drogi, 
którą klub chciał „zrobić" sam. W ówczas oddali 
się do dyspozycji klubu wybitni sprinterzy i, dając 
z siebie, ile kto mógł, biegli po 1, 2 nieraz 3 km. 
Zato niektórzy dystansow cy biegli po parę razy: 
Tak np ów czesny mistrz Rosji, Chórków, b iegł trzy, 
czy cztery razy po 5 do 10 km

Wśród wielkich uroczystości w yruszyła sztafeta  
w pogodny, letni dzień z w łasnego boiska MKLS, 
żegnana przez olbrzymi ttum widzów.

Podróż, która m iała obfitować w przeróżne przy­
gody, rozpoczął sam pan prezes, człow iek już star- 
•zy, który jednak przebiegi pierw szy kilometr, aby 
zapoczątkować zainicjow any przez siebie czyn.

Po m iasteczkach ludność, uświadom iona uprzed­
nio, przyjm owała b iegaczy przeważnie ow acyjnie  
i tłum nie. Zdarzało się nawet, że w ysyłano na spo­
tkanie delegacje.

Ale po w siach by wato różnie. Bywało, że go­
ścinni chtopi przemocą próbowali zatrzym ać biega­
cza, by zaszedł do chaty odpocząć i zjeść. Lecz 
znacznie częściej lec ia ły  kam ienie i rzucały się 
spuszczone z łańcucha psy. A jeszcze częściej k i­
wano głow am i, jak  na warjatów.

W pewnej w si chłopi zatrzym ali tow arzyszącego  
biegaczowi row erzystę i rozpytyw ali, czy ów bieg­
nący n ieszczęśnik leci tak za karę, oraz czy je s t  to 
kara za rozbój, czy też za pospolite morderstwo.

W drodze napotykano na pow ażne przeszkody 
terenowe. No i dziwnie czuli się atleci biegnący  
w nocy przy gw iazdach.

Mijały długie godziny...
Aż wreszcie słup z napisem  „600 wiorst" został 

w tyle.
Sztafeta, w itana entuzjastycznie przez tłum y  

sportowców, przybyła do Petersburga i odczytano  
uroczyste pozdrowienie, przysłane w ten sposób 
przez lekko-atletów  m oskiew skich do petersburskich.

Jakie w łaściw ie znaczenie miat ten kolosalny 
w ysiłek sportowy i organizacyjny? Wszak nie byio  
naw et współzawodnictwa, była'jedna drużyna.

Gdzie leży  wartość tej imprezy?
Byt to czyn, podyktow any przez wrodzoną czło­

w iekowi chęć pokonyw ania w ielkich przeszkód, wy­
szukiwania niebezpieczeństw  i dokonywania rzeczy, 
które jeszcze przez nikogo nie były  dokonane. Atle­
tów m oskiew skich rzuciła na szosę petersburską ta  
sam a siła , która kazała pułk. Strullowi i gen. Bruce 
piąć się na Mont Everest, Gerbaultowi żeglow ać sa­
motnie przez ocean, a Tiraboschi’emu i w ielu innym  
w alczyć z prądami La Manche’u. To specyficzne dą­
żenie sportowca: wyżej, dalej, prędzej, tam gdzie nikt 
jeszcze nie był. To je s t  poezja czynu wielkiego, 
'którego w artości nie można złapać na stoperze, ani 
zmierzyć taśm ą centym etrową,

W artość tego czynu leży w tem, że w iele prze­
szkód i organizacyjnych i fizycznych pokonać trzeba 
było, że n ikt nie przebiegł przed nimi, że mimo to 
porwali się i dokonali tego kolosalnego w ysiłku.

0,7,j  przykład Rosji nie powinienby nam nasu­
nąć idei podobnego czynu, w całem tego słow a zna­
czeniu czynu aportowego ? Czy nie byłoby również 
rzeczą w skazaną z punktu w idzenia tak szeroko 
omawianej propagandy sportu urządzić na początek 
chociażby sztafetę Warszawa — Łódź? Dystans nie­
zbyt długi: 135 km. Możnaby w tym dystansie roz­
łożonym  na 27 zmian po 5000 m., urządzać doroczny 
mecz m iędzy miastami, połoźonem i u obu krańców  
drogi. Myśl je s t  zupełnie realna. W ostatnim  biegu 
na przełaj AZS-u przebyło dystans 5600 m. 20 bie­
gaczy, a przecież jeszcze cały  szereg (i to nie naj- 
pośledniejszych!) w tym  biegu udziału nie brał; 
w Łodzi zaś corocznie stają  dziesiątki zawodników  
do biegów ulicznych.

Inicjatyw a rzucona. Czekamy, kto ją  podejmie.

Kolarstwo nasze wobec 
Olimpjady

Sport polski staje w roku bieżącym  do walki 
pokojowej narodów o zaszczytny w ieniec sławy. 
Olimpjada paryska spędza miodym sportsmenom sen 
z oezu. Myśl organizatorów naszego sportu bezu­
stannie biegnie w dal i w yszukuje wśród jasno już 
św iecących na naszym  horyzoncie sportowym  gwiazd  
i tych  nowowschodzących, których blask może przy­
n ieść młodemu sportowi polskiem u liść wawrzynu 
i opromienić trudne dziś jeszcze drogi rozwoju.

Rok bieżący dla nas je s t  rokiem próby i cho­
ciaż w iem y, że nie przyniesie nam zw ycięstw , to 
jednak mamy niepłonną nadzieję, że da w iele nauki 
i doświadczenia. Młodzież nasza skrystalizuje swe 
s iły  w ogniu walki olim pijskiej i wróci do domu 
z trw ałą podnietą i um iejętnością przygotow ania się 
do następnych zawodów. Młodzież po powrocie s t a ­
nie się, musi się stać propagatorką wychowania  
fizycznego, tężyznę fizyczną krzewić będzie jej obo­
wiązkiem , utrwalać z zaczerpniętych wzorów to, co 
warte utrw alenia — czynnością obyw atelską. Po to 
jedziem y na Olimpjadę. Czy jednak nie możemy 
m yśleć i o zw ycięstwach? Sądzę, że możemy, przy­
najm niej w niektórych dziedzinach sportu. Mam tu 
na m yśli przedew szystkiem  kolarstwo, posiadające 
tradycje sportowe i wiele la t pracy za sobą. Już 
przed wojną um ieliśm y w ygrywać m istrzostwa, mi­
mo, iż w alczyliśm y nietylko ze stawami św iata, ale 
i z ciężkiem i torami ziemnemi, na których rozwi­
n ięcie należytej szybkości należato do wyjątków.

Kolarstwo pierwsze pe wojnie, prócz piłkarzy, 
dało się poznać na terenie zagrauicznym . Do wyścigu  
o m istrzostwo św iata dla amatorów, rozgrywane­
go w roku zeszłym  w Zurychu, Związek Polsk i To­
w arzystw  Kolarskich w ysłał czterech naszych za­
wodników, którzy dlatego tylko nie spełnili pokła­
danych w nich nadziei, że przybyli niem al na 
ostatnią chw ilę i nie zdołali naw et zapoznać się 
z torem, nie mówiąc już o tem, że podróż w wago­
nie w ciągu 72 godzin nie w płynęła dodatnio na 
ich kondycję. Ostatecznie nie zajęliśm y czołow ych  
m iejsc, ale nie byliśm y ostatniem i. Mistrzem świata  
został Michard, jadąc ostatnie 200 m. w cza­
sie 12'8 s., a w ięc w czasie gorszym , niż rekord 
Szym czyka. Zawody jesienne z najlepszym i amato­
rami W ęgier i A ustrji daty nam bezapelacyjne zw y­
cięstw o. W ygrane Stankiew icza w Sztokholm ie rów­
nież w ykazały, że nasza klasa amatorów stoi na 
odpowiednim poziomie europejskim. Biorąc w dal­
szym ciągu pod uwagę przebieg rogrywek o mistrzo­
stwo św iata i robiąc porównanie, zobaczymy, że 
czas lepszy od rekordu polskiego na 200 m, w yka­
zał tylko Peters, Holender— 12A s., równy rekordowi 
polskiem u — Drakensztein, również Holender— 12'6 s. 
Trzej w ym ienieni zw yciężyli 36 zawodników, będą-
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cycb reprezentantami dwunastu narodów. Ale n ie­
tylko o szybkość idzie w danym porównaniu. Mi- 
chard, jak  widać z czasów, zdobył m istrzostwo dzięki 
»wej um iejętnej taktyce, gdyż w poszczególnych  
biegach w ykazał czasy gorsze od Drakenszteina  
i Petersa. Nasi kolarze powinni się uczyć taktyki; 
mam wrażenie, że sporo doświadczenia pod tym  
względem przywieźli z Zurychu. Przy zetknięciu  
z zagranica pozbyli się obawy przed jej niezw ycię- 
żonością i nabrali wiary we w łasne siły.

Z jakiem i więc silam i staniem y w obliczu Olim- 
pjady i co robimy, aby spotęgować swe siły? Musimy 
to obliczyć. Przedewszystkiem  mamy wiarę w sie­
bie dzięki zeszłorocznym doświadczeniom i zw ycię­
stwom, Następnie, posiadamy czasy nie gorsze od 
naszych przeciwników i wiemy, że musimy posłać 
sw ych reprezentantów w cześniej, aby mogli odpo­
cząć i zbadać warunki terenowe.

Kto będzie reprezentować Polskę, trudno prze­
widzieć, gdyż forma kolarza je s t  wielce kapryśną 
i bez [przesady łm ożna powiedzieć, iż zmienia się

lk o l a r s k i  t r e n in g  z im o w y

Znany kolarz „lKO“ ćw iczy na specjalnym przyrządzie

w ciągii godzin, a składa się na to szereg nieu­
chw ytnych czynników.

Zresztą zawodnicy sam i zdobędą sobie prawo 
reprezentacji w dniu w yścigu o Mistrzostwo Polski. 
Kandydatury jednak zarysow ały się wyraźnie: na­
zw iska Szym czyka, Stankiewicza, J. Lange, Gędzio- 
row skiego, Iko przedstawiają pewną rękojmię powo­
dzenia na torze. Staw iając Szym czyka na pierw­
szym m iejscu, robię to ze względu na jego n iezw y­
kle solidny stosunek do sportu, zapat, jakim  je s t  
ożyw iony i wreszcie dlatego, że je s t  posiadaczem  
najlepszego czasu, którego nie zdołał osiągnąć Stan­
kiew icz, mimo przewagi, jaką  w ykazyw ał w pew ­
nych momentach. Gdy Szym czyk wróci do dawnej 
formy, stanie się  siłą , która poważnie zaważy na  
Olimpjadzie. Drugą taką siłą  je s t  ciągle czyniący  
postępy Stankiew icz, który bawi już od 6-ciu tygo ­
dni w Paryżu i, jak  donosi, robi już 200 metrów  
w 13 sekund, czyli je s t  prawie w zeszłorocznej for­
mie. Lange wykaże sw e walory, gdy wypadnie walka 
na przestrzeni dłuższej od 200 metr.; je s t  to zawod­
nik o niezw ykłej werwie i chęci zw ycięstw a. Iko 
stanie w rzędzie pierwszych, ale musi się w yzbyć  
spokoju, jak i cechuje jego  sposób jazdy. Gędziorow- 
skleińu brak wiary w siebie; gdyby osiągnął kilka
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zw ycięstw , sta łby  się niebezpiecznym  rywalem dla 
w ym ienionych wyżej.

Jako kolarze szosow i w ysuwają się na pierwszy  
plan znani już dobrze ogółow i Heksman i Lange, ze 
starszych Zawadzki i Kamiński, a obok nich Łazar­
ski z Krakowa. Z nich Heksman, który odznacza się 
bardzo pięknem i warunkami fizycznem i i ogromną 
w ytrzym ałością, powinien w w yścigach szosowych  
na Olimpjadzie zająć wybitne m iejsce. Osiągnięcie 
przez tego zawodnika 100 km. w ciągu 3 godzin  
uważam za zupełnie możliwe, a do tego musi on 
dojść, aby o Olimpjadzie m yśleć spokojnie. Łazarski 
je s t  dobrym materjałem , jednak w tej chw ili nie 
można przew idzieć jego  szans na szosie, gdyż obec­
nie również, ja k  Stankiewicz, trenuje w Paryżu 
i, być może, stanie się jeźdźcem  na krótkie prze­
strzenie.

Oprócz wym ienionych je s t bardzo prawdopo­
dobne, że znajdą się nowe siły , młode talenty, któ­
rych narodziny zapowiadały się już w roku zeszłym . 
Warszawa, Łódź, Kraków i Poznań w szlachetnej 
rywalizacji może w yłow ią ze zwartej grupy czoło­
w ych kolarzy poważne siły . Zima przetasowała war­
tości, w iosna może je  dopiero wydobyć na po­
w ierzchnię.

Widoki na zw ycięstw o nasze, zarówno na torze, 
jak  i na szosie, przedstawiają się dobrze. Zesta­
w ienie czasów daje rezultat dodatni. Jednak w in­
niśm y, jak to już zaznaczyłem , uw zględniać n ie­
tylko szybkość, ale i taktykę. Powinniśm y umieć 
odgadywać m yśli przeciwnika i odpowiednio na nie 
reagować. To również należy ćw iczyć tak samo, 
jak  mięśnie. Obok tego trzeba w ytworzyć sobie na­
strój, prowadzący do zw ycięstw a. W każdym wy­
ścigu kolarz powinien chcieć być pierwszym . Po­
rażka nie może i nie powinna osłabiać wiary w s ie ­
bie, przeciwnie, powinna być bodźcem do tem in ten­
syw niejszej walki w następnym  biegu. Nie utrzy­
manie się na kole. nie próba dojścia przeciwnikowi 
do suportu, lecz bezwzględna chęć pokonania go 
winna być celem naszych zawodników. W yścig je s t  
walką, a w walce obie strony, i zw yciężony i zw y­
cięzca, muszą dać najw yższy w ysiłek  m ięśni i woli. 
Gdy tak pojm iemy zadanie sportu kolarskiego, ty l­
ko jeden krok pozostanie do zw ycięstw a, a miano­
wicie: poznanie sam ego siebie i odpowiednie rozło­
żenie pracy na poszczególne okresy przygotowania. 
Gdy tych warunków dopełnimy, możem y być spo­
kojni o rezultaty.

Więc baczność, kolarze! Sport polski w ierzy  
w waszą sprawność. Zestrzelcie usiłow ania w jed ­
nym kierunku z myślą o honorowej walce z naro­
dami św iata. Choć w ieniec olitnpijski ozdobi czoło 
tylko jednego z was, to jednak w szyscy powinni­
ście go w idzieć na swym  czole.

Przez wasze usiłow ania spadnie splendor sław y  
nu cały sport polski, który z wiarą i ufnością ocze­
kuje na zw ycięstw o. Mieczysław Bodalski.

I  Akc F r -  Karpiński W  Warszawie f
<s> ' , <$>p o l e c a  <$,

t Mydło alkaliczne do mycia twarzy I
$  u osób z cerą ttustą, połyskującą, skłonną do % 

w ągrów  i pryszczy oraz przy łuszczeniu się skóry <S> 
W wypadkach uporczywych u ż y w a ć  n a l e ż y  <j> 
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Latanie na szybow cach — taki był początek lot­
nictwa.

Szybowce były  narzędziem walki o opanowanie 
powietrza. Latali na nicli w ielcy bojownicy idei i n ie­
jeden  giną! (Lilienthal, Chanute).

Po długich latach zapomnienia powróciły obec­
nie na arenę, lecz już w innym charakterze: coraz 
bardziej stają się  sprzętem sportowym.

W owych dawnych, bohaterskich czasach urodził 
się siln ik  lotn iczy i czemprędzej wbudowano go 
w szybowiec. Tak pow stał sam olot.

Silnik lotniczy rósł w moc, zw iększała się szyb­
kość lotu. N ikt już nie m yślał o tem, żeby upra­
w iać dalej zeskoki i planowania ze wzgórz na szy­
bowcach. Silnik rósł — i ciągle jeszcze rośnie: w za­
wodach na szybkość n iesie  obecnie jednego człow ie­
ka przez powietrze 450 MK.

Do rozwoju lotnictw a siln ikow ego przyczyniła  
się w w ysokim  stopniu W ielka Wojna. Ona też—po­
średnio — przywróciła do życia szybowanie.

Po zakończeniu w ojny nastąpi! głęboko sięga­
jący  nawrót do podstaw, do źródeł. N astąpiła w każ­
dej dziedzinie życia, którą wojna dotknęła swem  
piętnem , potężna reakcja. Owa reakcja w skrzesiła  
lotnictw o szybowcowe. Reakcja przeciw przerosłym  
silnikom m aszyn pościgowych.

„Lataliśmy w trzysta  koni —• latajm yż całkiem  
bez nich". Oto h asło—a za hasłem  nastąp iły  czyny.

Czyny te m iały jednak w yniki zupełnie różne 
od lilienthalow skich prób. Nauka przez dw udziesto­
letn i okres doprowadziła z jednej strony do w zględ­
nej doskonałości konstrukcyjnej — przez badania 
aerodynam iczne, z drugiej zaś strony poznano za­
sadnicze zjaw iska anemologiczne (wiątroznawcze) 
w górach.

W górach też zaczęto la ta ć—i to już nie plano­
wać, czyli ześlizgiw ać się z m iejsc w yższych na n iż­
sze, ale naprawdę latać, to je s t  unosić się przez czas 
dłuższy na jednym  poziom ie, wznosić się ponad

S z k i c  1 .

L c t  « z y b o w y :  v  —  s z y b k o ś ć  w ł a s n a  s z y b o w c a ;
w  —  s z y b k o ś ć  w ia t ru ;  V  — s z y b k o ś ć  s z y b o w c a  

w z g l ę d e m  ziem i.

m iejsce startu, krążyć, lądować na oznaczone punkty— 
jednem  słowem  latać.

Stało się to możliwe dzięki um iejętnem u wyko­
rzystyw aniu prądów wstępujących.

Może istn ieją  u moich czytelników  pewne n ie­
jasn ości, lub n ieścisłości w pojęciach o locie szybo­
wym.

Zanim w ięc przejdę do zagadnienia sportu szy ­
bowcowego, chciałbym  owe punkty usunąć, podając 
zwięźle wiadom ości o szybow cu i o szybowaniu.

Szybow iec je s t  to sam olot, którem u brak silnika.
W szystkie części zasadnicze, jak skrzydła, kad­

łub, stery są tutaj w swej istocie takie sam e, jak  
w normalnym płatowcu wojskow ym , czy też komu­
nikacyjnym . Przeważna część szybow ców  nie posiada  
żadnych dodatkowych mechanizmów sterow ych, poza 
tem i, które spotykam y wogóle na sam olotach (ster 
w ysokości, kierunkowy, lotki). Zasadniczą różnicą 
je s t  lekkość budowy (szybow iec przeciętnie waży  
80 kg., podczas gdy jednom iejscow y sam olot w oj-

S z k i c  2 .

W  s i ln y m  p r ą d z i e  w s t ę p u j ą c y m  s z y b o w i e c  w z n o s i  
s ię  w p r o s t  w  g ó rę .

skow y 700 kg.). Drugą cechą szybowców są w ielkich  
stosunkowo wymiarów stery, ze względu na małą 
szybkość lotu. U w ielu szybowców niem a wcale pod­
wozia: startują i lądują one na płozach, um ocowa­
nych sprężyście wprost do kadłuba. P ilot siedzi 
zwykle przed skrzydłem , aby równoważyć ciężar 
tylnej części kadłuba. O w yglądzie całości m aszyny  
można sobie w yrobić pojęcie ze zdjęć, które załączy­
łem tutaj.

Szybowanie je s t  to planowanie w prądzie w stę­
pującym.

Wyobraźmy sobie szybow iec, lecący lotem  śliz­
gowym  podczas ciszy, a więc opadający tak, jak  to 
czynią normalne sam oloty po zatrzym aniu silnika. 
Jego szybkość względem  pow ietrza można przedsta­
w ić jako wektor v (szkic 1). W wypadku ciszy je s t  
ona także szybkością szybow ca względem ziemi.

Teraz przyjmijmy, że cała masa powietrza, w któ­
rej się szybow iec znajduje, porusza się ukośnie ku 
górze z szybkością w. Powietrze unosi z sobą szy ­
bowiec (jak -woda bieżąca łódź) tak, że szybkość ma­
szyny względem  ziem i je s t  wypadkową (Y) szyb­
kość szybow ca względem powietrza (v) i powietrza  
względem ziem i (w).

Zależy tylko od kierunku i w ielkości szybkości 
w, czy szybow iec będzie nadal (tylko w olniej) opa­
dać, czy lecieć na jednym  poziom ie, czy wreszcie 
w znosić się w górę. Ten trzeci wypadek przedstawia  
szkic 2, gdzie szybkości składow e są  tego rodzaju, 
że w ypadkowa skierowana je s t  wprost w górę: szy­
bowiec w znosi się po pionie.

Oto je s t  całe w ytłum aczenie szybowania. Chodzi 
tylko o to, skąd się biorą prądy wstępujące? Z gór. 
Jeśli w iatr napotka na swej drodze przeszkodę, np. 
pasmo górskie, zmuszony je s t  minąć je .

W tedy w znosi się po zboczu i przechodzi ponad 
granią, gdzie następuje silne zagęszczenie strug. 
Stąd to na grzbiecie góry w ieje zaw sze w iększy wiatr 
niż w dolinie lub na zboczu.

(d. n.) Adam Karpiński.
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Zawody strzeleckie Hufca Szkolrtego

Przysposobienie wojskowe

K r a k ó w .  D z ię k i  r e a l n e m u  p o p a r c i u  z e  s t r o n y  D - c y  
O k r ę g u  g e n .  K u l iń s k i e g o  o r g a n iz a c j e  P rz .  W o js k ,  u z y ­
s k a ły  m o ż n o ś ć  p r z e p r o w a d z e n i a  o s t r e g o  s t r z e l a n i a  n a  
s t r z e ln i c a c h .  Z a i m p r o w i z o w a n y  w y k ł a d  o s i l n ik a c h  
s p a l in o w y c h ,  p r z e k s z t a ł c i ł  s ię ,  p r z y  c z y n n e j  w s p ó ł p r a ­
c y  d - c y  V - g o  d y o n u  s a m o c h o d o w e g o ,  n a  n o r m a l n y  
k u rs  t e o r e t y c z n y  i p r a k ty c z n y .  K urs  ł ą c z n o ś c i  m a  b y ć  
z o r g a n i z o w a n y  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie .  Z a w o d y  w  p i ę ­
c i o b o j u  w o j s k o w y m  r o z e g r a n e  b ę d ą  w  m a j u  p r z y  P K U ,  
a  w  c z e r w c u  w  K r a k o w ie  o m i s t r z o s tw o  O k r ę g u .

*
Z a k o p a n e .  W  tu t e j s z e j  P a ń s t w o w e j  S z k o le  P r z e ­

m y s łu  D r z e w n e g o  p o w s t a ł  H u f i e c  S z k o ln y .  D y r e k c j a ,  
n i e ty lk o  p o p i e r a j ą c a ,  a l e  i n i c j u j ą c a  ż y c ie  s p o r t o w e  
w ś r ó d  u c z n i ó w  ( z a w o d y  n a r c i a r s k i e ,  l e k k o a t l e t y c z n e  i tp . )  
g o r ą c o  t e ż  p o p a r ł a  p r a c ę  n a d  p r z y s p o s o b i e n i e m  w o j ­
s k o w e m ,  p o z w a l a j ą c  n a  c o d z i e n n e  w y k ł a d y  z d z i e d z i ­
n y  w o j s k o w o ś c i .  H u f i e c  p o d  k i e r o w n i c t w e m  p r o f .  B o -  
h u s z - Z o ń c z y k a  i p o r .  S k o m r y  z g r u p o w a ł  o d r a z u  o k o ł o  
50 p r o c .  u c z n i ó w  i r o z w i j a  s ię  d o s k o n a l e .

#
Ł ó d ź .  W  c i ą g u  k w ie tn i a  w e  w s z y s tk i c h  o r g a n i z a ­

c j a c h  n a l e ż ą c y c h  d o  P .  W .  p r z e p r o w a d z o n y  b ę d z i e  
„ D z ie ń  s p r a w n o ś c i  Fizycznej**.  D l a  a b s o l w e n t ó w  o b o ­
z ó w  u r z ą d z a m y  ć w i c z e n ia  w  o s t r e m  s t r z e l a n iu  d o  
ta rcz .  G o r ą c o  s p r a w ą  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  
z a j ą ł  s ię  D - c a  10-ej D. P . ,  p u łk .  M a ła c h o w s k i ,  k tó r y  
r a z e m  z s z e fe m  s z t a b u  m jr .  S z a f r a n e m  p r z e p r o w a d z i ł  
n i e d a w n o  i n s p e k c j ę  o rg a n iz a c y j  P .  W .

*
K r o t o s z y n .  Z  n a s t a n i e m  c i e p ł y c h  d n i  o ż y w i ła  

s ię  t u  b u d o w a  b o i s k a  s p o r t o w e g o ,  r o z p o c z ę t e g o  n a  
j e s ie n i  r o k u  u b i e g ł e g o  s t a r a n i e m  56 p .  p.

B o is k o  to ,  p o ł o ż o n e  p o z a  o b r ę b e m  m ia s t a ,  m a  
z a w i e r a ć  u r z ą d z e n i a  p o t r z e b n e  d o  l e k k ie j  a t l e ty k i ,  
p i ł k i  n o ż n e j  i g im n a s ty k i  w o j s k o w e j ;  m a  b y ć  o b s i a n e  
t r a w ą  i o b s a d z o n e  d r z e w a m i ,  p r o j e k t o w a n a  j e s t  r ó w ­
n ie ż  t r y b u n a  n a  500 w id z ó w .

W  c h w il i  o b e c n e j  g o t o w e  s ą  ju ż  u r z ą d z e n i a  d o  
g im n a s ty k i  i t o r  p r z e s z k ó d ,  a  n a  u k o ń c z e n i u  j e s t  ż u ­
ż lo w a  b i e ż n i a  z 6 - c io m a  to r a m i  d o  b i e g ó w  d o  110 
m tr .  w ł ą c z n i e  i z 4 - ro m a  d o  b i e g ó w  d łu ż s z y c h .

N a  n a j w i ę k s z ą  t r u d n o ś ć  n a p o t y k a  s p r a w a  o g r o ­
d z e n ia  b o i s k a  i b u d o w y  t r y b u n y  z e  w z g l ę d u  n a  b r a k  
ś r o d k ó w ,  p o t r z e b n y c h  n a  m a t e r j a ł  b u d o w l a n y .

P i e k ą c a  t a  s p r a w a  c z e k a  n a  ro z w ią z a n ie  p r z e z  
p o w i a t o w ą  r a d ę  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o ,  k tó r e j  p i e r w ­

sz e  p o s i e d z e n i e  o d  j e s ie n i  o d k ł a d a n e  j e s t  z t y g o d n ia  
n a  ty d z ie ń .

*
W a r s z a w a .  D n i a  13 b .  m . o d b y ł y  się  n a  C y ta d e l i  

d o r o c z n e  z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e  10 D yw . P i e c h . ,  w  k t ó ­
r y c h  u d z i a ł  p r z y j ę ło  48 z a w o d n i k ó w .  P o  z a w o d a c h  o d ­
b y ł  s ię  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j  p o m i ę d z y  30 p .  s. k. i K O S  
z w y n ik i e m  6:0.

R e p r e z e n t a c j a  c z e s k ic h  s t r z e l c ó w  n a  O l im p jad ę
D n ia  22 —  23 m a r c a  b .  r. s t a n ę ł o  d o  k w a l i f i k a c y j ­

n y c h  z a w o d ó w  s t r z e l e c k i c h  51 z a w o d n i k ó w .  U d e r z a  
p r z e d e w s z y s t k i e m  d u ż y  u d z i a ł  w o j s k o w y c h :  n a  51 z a ­
w o d n i k ó w  b y ł o  ty lk o  9 c z ł o n k ó w  C z e s k i e g o  Z w i ą z k u  
S t r z e l e c k i e g o  i 42 w o j s k o w y c h  ( w ś r ó d  n i c h  1 1 c z ł o n ­
k ó w  Cz . Z w .  S trze l . ) .

D o  z a w o d ó w  z d o w o l n e j  b r o n i  d łu g ie j  s t a n ę ło  
46 z a w o d n i k ó w .  N a s z y c h  s t r z e l c ó w  p o w i n n y  z a i n t e ­
r e s o w a ć  w y n ik i ,  o s i ą g n ię t e  p r z e z  „pobra tym ców **.

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że  s t r z e l a n o  n a  300 m tr .  p o  20 
s t r z a ł ó w  z t r z e c h  d o w o l n y c h  p o z y c y j  ( s to j .  k lęcz ,  
i leż .) .  P i e r w s z e  m i e j s c e  u z y s k a ł  F r a n t a  H a v l i k  z  376 
p u n k t a m i ,  R u d o l f  J e l e ń  —  374, k p t .  G a z h o f e r  —  379, 
kp t .  B y c z a ń s k i  —  358. N a j s ł a b s z y  w y n ik  z z a n o t o ­
w a n y c h  22-u z a w o d n i k ó w  m i a ł  k p t .  H o r a k ,  o s i ą g a ­
j ą c  322.

W  k o n k u r s i e  p i s t o l e t o w y m  n a j l e p s z y m  s t r z e l c e m  
o k a z a ł  s ię  k p t .  K u rz  —  308 p u n k t ó w ,  p o t e m  id ą :  m jr .  
M u c h a r d a  —  273, k p t .  K o r n e r  —  260. I lo śc i  s t r z a ł ó w  
i d y s ta n s u ,  ź r ó d ł o  c z e s k ie ,  s k ą d  c z e r p i e m y  t e  w i a d o ­
m o ś c i  n i e  p o d a ł o .  Z a w o d y  z k a r a b i n k ó w  6 m /m  d a ­
ł y  w y n ik i :  p o r .  W e r n e r  —  358 p u n k t ó w ,  r tm .  K r e c h  —  
360, H a v e l  —  358. W y b r a n i  n a  p o d s t a w i e  t y c h  z a w o ­
d ó w ,  s t r z e l c y  b ę d ą  p o d d a n i  d a l s z e m u  t r e n in g o w i ,  
W  k o ń c u  k w ie tn i a  o d b ę d ą  s ię  d r u g ie  a n a l o g i c z n e  z a ­
w o d y  k w a l i f i k a c y jn e .

Określenie amatora-strzelca
D la  z a w o d ó w  m y ś l iw s k ic h  K o m i t e t  Ig rzy sk  O l i m ­

p i j s k i c h  u s t a l i ł  n a s t ę p u j ą c e  o k r e ś l e n i a  a  m  a  t o r a :
J e s t  n im  t e n ,  k to  s t r z e la  d l a  w ła s n e j  p r z y je m n o ś c i  

i n a  w ł a s n y  r a c h u n e k  —  i d l a  z a w o d o w c a :  j e s t
n im  k a ż d y  ru s z n ik a rz ,  f a b ry k a n t  lu b  s p r z e d a w c a  b r o n i ,  
f a b r y k a n t  n a b o i ,  p r o c h u  lu b  p r z y b o r ó w  m y ś l iw s k ic h ,  
j a k  r ó w n i e ż  k a ż d a  o s o b a ,  o t r z y m u ją c a  b e z p o ś r e d n i o  
lu b  p o ś r e d n i o  t u b s y d j a  o d  j e d n e g o  z p o w y ż s z y c h  z a ­
w o d ó w .

9 —
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TYDZIEŃ PIŁKARSKI
M in io n y  t y d z i e ń  z a z n a c z y ł  s ię  w  d z i e j a c h  p o l s k ie j  

p i ł k i  n o ż n e j  s w e g o  ro d z a ju  r e k o r d e m :  z d a j e  się ,  że  
n ig d y  d o t ą d  7 d ru ż y n  z a g r a n i c z n y c h  n i e  g r a ło  j e d n o ­
c z e ś n ie  n a  p o l s k i c h  b o i s k a c h .  „ Z a l e w "  c u d z o z ie m c ó w ,  
ta k  k o n i e c z n y  d la  n o r m a l n e g o  r o z w o ju  s p o r tu ,  m o ż e ­
m y  z a w d z ię c z y ć  w p i e r w s z y m  rz ę d z ie  p o p r a w i e  n a ­
sz y c h  s to s u n k ó w  w a l u t o w y c h ,  w  d ru g im  za ś  o d ł o ż e n i u  
r o z g r y w e k  o k r ę g o w y c h  na  j e s ie ń .  C z y  ro z g ry w k i  te,  
g d y b y  się  o d b y w a ł y  w  n o r m a l n y m  cza s ie ,  z a s z k o d z i ­
ł y b y  i s to tn i e  p r z y g o t o w a n i u  o l im p i j s k i e m u  — w y d a j e  
s ię  d o ś ć  w ą tp l iw e m ,  a le  p e w n e m  j e s t  n a to m ia s t ,  że  
n ie  p o z w o l i ł y b y  n a  s p r o w a d z e n i e  ty lu  d ru ż y n  z z a ­
g ran icy .

O b j a w e m  p o c i e s z a j ą c y m  je s t  r ó w n ie ż  „ d e m o k r a t y -  
z a c j a “ z a w o d ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  k tó r e  d o  n i e d a w n a  
b y ł y  w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m  k l u b ó w  c z o ło w y c h .  D ziś  
z a c z y n a j ą  k o rz y s t a ć  z t e g o  d o b r o d z i e j s t w a  d r u ż y n y  
s t o j ą c e  n a  d a l s z y c h  m ie j s c a c h  w  t a b e l a c h  o k r ę g o w y c h ,  
i n i e w ą t p l i w i e  b ę d z i e  to  n a j l e p s z y m  s p o s o b e m  o g ó l ­
n e g o  w y r ó w n a n ia  klasy.

N i e m c y  s t a n o w i ą  dz iś  n a j w y g o d n i e j s z y c h  gośc i ,  
p r z e d e w s z y s t k i e m  z p o w o d u  a m a t o r s k i e g o  t r a k t o w a n i a
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s p o r tu  i z a d a w a l a n i a  się z w r o te m  r z e c z y w is ty c h  k o ­
sz tó w  p o d r ó ż y  i u t r z y m a n ia .  J e s t  to  w  r a ż ą c e j  s p r z e c z ­
n o ś c i  z z a s a d a m i  w ię k s z o ś c i  p o l s k i c h  k lu b ó w ,  k tó r e  
n ie r a z  ż ą d a j ą  o p r ó c z  z w r o tu  k o s z tó w  c h o ć b y  2 0 0  d o ­
la r ó w  ( Ł K S )  n a  „ a m o r t y z a c j ę "  ( z a p e w n e  b u tó w ,  n ie  
nóg. . . ) .

W y n ik i  u b i e g ł e j  n ie d z i e l i  p o t w i e r d z i ł y  r a z  je s z c z e ,  
że  p o l s k a  1 - sza  k l a s a  o d p o w i a d a  w  z u p e ł n o ś c i  l!-g iej 
k la s ie  k r a jó w  o ś c ie n n y c h .  T e z ę  t ą  p o t w i e r d z a  z a r ó w n o  
r e m i s o w y  w y n ik  (2:2)  m i s t r z a  P o l s k i  ze  Slovanem  s t o ­
j ą c y m  n a  p o g r a n i c z u  w i e d e ń s k i e j  kl. A  i B ,  j a k  i n i e ­
z n a c z n a  p r z e g r a n a  Pogoni z b u d a p e s z t a ń s k i m  B T C y 
czy  t e ż  p o r a ż k a  (3:1) i n a s t ę p n a  n i e r o z e g r a n a  Cracooii 
z Yasasem, k l u b e m  w p r a w d z i e  p i e i w s z o k l a s o w y m ,  a le  
b ę d ą c y m  b e z  m ie j s c a  w  m is t r z o s tw ie  B u d a p e s z tu .

K o rz y s tn i e j s z e  c y f ro w o  w y n ik i  u z y s k u je m y  ja k  
z w y k le  z N ie m c a m i .  S z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z w r a c a  w s p a ­
n i a ły  s u k c e s  W arty  z b e r l i ń s k ą  Victoria 9 9  — 6: 0  i 1 :0 . 
V i c t o r i a  z r e s z tą  o k a z u je  s ię  z e s p o ł e m  d o ś ć  s ł a b y m  
s k o r o  n a w e t  T K S  z a d a ł  jej  c i ę ż k ą  p o r a ż k ę  4:1.

S m u tn ie j s z e  r e f l e k s j e  p r z y n i ó s ł  m e c z  Polonji z  L u - 
ckenwalder B S V .  P r z e g r a n a  W a r s z a w ia k ó w  ś w ia d c z y  
o w ie lk ie j  n i e r ó w n o ś c i  w  ic h  g rze .  W p r a w d z i e  p o w i a ­
d a j ą ,  że  n i e r ó w n o ś ć  fo rm y  c e c h u j e  n ie r a z  w ie lk ic h  
a r ty s tó w  —  z a r ó w n o  w  s p o r c i e  j a k  i p o z a  s p o r t e m  —  
j e d n a k  P olonja , n i e s t e ty  c z ę ś c ie j  w y k a z u je  „ a r ty s ty c z ­
n e  z a n i e d b a n i e "  an iże l i  w y s o k ie  lo ty .

*
W y n ik i  w iz y ta c j i  p a s t e r s k i e j  p .  B uro  p o z o s t a j ą  

w c ią ż  t a j e m n i c ą  s łu ż b o w ą ,  i n ie  w ie m y  d o t ą d  k o g o

s o b i e  u p a t r z y ł .  N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  l is ta  k a n d y -  
d a tk w ,  o g ł o s z o n a  p r z e z  p. O b r u b a ń s k i e g o  j e s z c z e  p r z e d  
p r z y j a z d e m  t r e n e r a  b y ł a  i p r z e d w c z e s n a  i b e z c e lo w a ,  
s k o ro  d o  n i c z e g o  n ie  o b o w ią z u je .  S k u tk i e m  d o d a tn im  
jej m o g ł o b y  b y ć  j e d y n i e  to ,  że  p o m i n i ę t y c h  a s p i r a n ­
tó w  o l im p i j s k i c h  m u s i a ł a  z a c h ę c i ć  d o  te rn  i n t e n s y w ­
n ie j sz e j  p r a c y  w  c h ę c i  z a d e m o n s t r o w a n ia  s w y c h  w a l o ­
r ó w  m ia r o d a jn y m  c z y n n ik o m .

Z d a j e  się ,  że  n a jw ię k s z e  t r u d n o ś c i  b ę d z i e  m ia ł  
p. B uro  z d o b o r e m  b r a m k a rz a .  Janek Loth  b y w a  n i e ­
raz  n i e z w y k le  e f e k to w n y  i b r a w u r o w ą  g rą  p o t r a f i  w ie l e  
d o k o n a ć ,  a le  b r a k  m u  s p o k o j u  i sk u tk ie m  te g o  n ie  
je s t  d o ś ć  p e w n y .  W a d ę  t ą  j e g o  p o s i a d a  w  w ię k s z y m  
s t o p n i u  Popiel w  sw ej  o b e c n e j  faz ie ,  w  m n ie j s z y m  
s to p n iu  w y k a z u ją c  j e g o  z a le ty .  W iśniew ski o w ie l e  p e ­
w n ie j s z y ,  n ie  p o t r a f i  j e d n a k  „ d o k o n y w a ć  c u d ó w “ . 
Z  i n n y c h  k a n d y d a t ó w  m o g ą  b y ć  b r a n i  w  r a c h u b ę  
c h y b a  ty lk o  Przeworski i Gerlitz z A m a t o r ó w  ( K r ó l e w ­
sk a  H u ta ) .  S y tu a c j a  j e s t  d o ś ć  p o w a ż n a ,  g d y ż  w  n as ze j  
sy tu a c j i  n a  O l i m p j a d z i e  —  b ę d z i e m y  w w ię k s z e j  częśc i  
w  d e f e n z y w ie  —  o d  b r a m k a r z a  n a jw ię c e j  los  d ru ż y n y  
p o l s k i e j  b ę d z i e  z a le ż e ć .

Rewolucja w WOZPN
P r z e s i l e n i e  w  ł o n i e  z a r z ą d u  W O Z P N ,  w y n ik ł e  w s k u ­

te k  z a t a r g u  p r e z e s a  k p t .  D z iu b iń s k ie g o  z p r z e w o d n i ­
c z ą c y m  W y d z i a ł u  g ie r  p. Ja g ie l s k im  d o p r o w a d z i ł o  d o  
n o w e g o  w a l n e g o  z e b r a n i a  z a k o ń c z o n e g o  s k a n d a le m .  
P o  r a z  p i e r w s z y  m i a ł  tu  z a s t o s o w a n i e  n o w y  k lucz ,  
u c h w a l o n y  p r z e z  P Z P N ,  s k u tk i e m  c z e g o  w y s z ły  t a k i e  
a n o m a l je ,  że  n p .  k lu b y  kl . A  m ia ły  p o  100 g ł . , kl. B 
p o  60 i kl.  C  po . . .  100! W y n i k a  to  s t ą d ,  że  w kl . C  są  
ty lk o  2  k lu b y  z a l e g a l i z o w a n e ,  m a j ą c e  r a z e m  d o  d y s p o ­
zycj i  r y c z a ł t  2 0 0  g ło s ó w .

„ P r o l e t a r j a t  f u tb a lo w y "  p o c z u ł  s ię  u w ł a d z y  
i z r o b i ł  r e w o lu c ję .

Z e b r a n i e  r o z p o c z ę ł o  się o d  p o d w y ż s z e n i a  s k ł a d e k  
i z r ó w n a n i a  o p ł a t  c z ł o n k ó w  z w y c z a jn y c h  i n a d z w y ­
c z a jn y c h  (k l .  A  —  30 zł.,  B —  20 zł ., C — 5 z ł .  r o c z ­
n ie )  i d o k o n a n i a  s z e r e g u  z m ia n  s t a tu tu  o z n a c z e n iu  
czy s to  fo rm a ln e m .  U c h w a ły  z a p a d a ł y  z r z a d k ą  j e d n o ­
m y ś ln o ś c i ą .  B y ła  to  c is z a  p r z e d  b u r z ą .  S u b te ln i e j s z ą  
b y ł a  s p r a w a  z e b r a n i a  2 0 0  do i .  w y z n a c z o n y c h  p rz e z  
P Z P N  n a  fu n d u s z  o l im p i js k i .  O p o d a t k o w a n o  (5 p ro c . )  
d o c h ó d  c zy s ty  z z a w o d ó w  o d  d n ia  z e b r a n i a  d o  d n ia  
1 m a j a  i o p r ó c z  t^ g o  k l u b y  z a d e k l a r o w a ł y  d o b r o w o l ­
n e  o f ia ry  o d  5 — 40 d o i  ( P o l o n j a ) ,  s t a n o w i ą c e  ł ą c z n i e  
o k o ł o  130 do i .

Z a t a r g  w W O Z P N  p o w s t a ł  n a  t le  n i e ś m ie r t e ln e j  już 
s p r a w y  A g ry k o l i .  W ię k s z o ś ć  Z a r z ą d u  z p. J a g ie l s k im  
n a  c z e l e  u w a ż a ła ,  że  z b y t  w y g ó r o w a n e  w a r u n k i  k o n ­
t r a k t u  s t a w i a n e  p r z e z  P K I O  są  n ie  d o  p r z y j ę c i a  
i k o n t r a k tu  n ie  z a w a r ł a ,  p o z o s t a w i a j ą c  s a m y m  k lu b o m  
p e r t r a k t a c j e  z P K I O  w  s p r a w i e  u ż y w a ln o ś c i  b o i s k a ,  
K p t .  D z iu b iń s k i  d ą ż y ł  d o  p o r o z u m i e n i a  z K o m i t e t e m  
za  w s z e lk ą  c e n ę .  Z e b r a n i e  u z n a ło  p o  d łu ż s z e j  dy sk u s j i  
k o n t r a k t  za  k o n ie c z n y  i w y p ł y n ą ł  s t ą d  w n i o s e k  o v o t u m  
n i e u f n o ś c i  d l a  Z a r z ą d u .  W  ś l a d  za  n im  w y s k o c z y ł  j a k o  
d e u s  e x  m a c h i n a  w n i o s e k  d rug i  o v o t u m  n i e u f n o ś c i  
d l a  w y d z i a ł u  g i e r  i K a p i t a n a  Z w i ą z k o w e g o .  W n i o s k o ­
d a w c y  n ie  p o f a ty g o w a l i  s ię  n a w e t  sw ó j  k r o k  t a k  o s t ry  
d o s t a t e c z n i e  u m o t o w y w o w a ć .  C ó ż  m a  b o w i e m  w y ­
d z ia ł  g ie r  i k a p i t a n  z w ią z k o w y  d o  A g ry k o l i?  P r e ­
t e k s t e m  b y ło  „ n ie  d o ś ć  d o b r e  p r z y j ę c i e "  p .  B uro  
i n i e u r z ą d z e n i e  t r e n in g u  p r z e d o l i m p i j s k i e g o  t e a m ó w  
A i B, c h o ć  p .  J a g ie l s k i  w y ja ś n i ł ,  że  p r z y c z y n ą  t e g o  
b y ł a  o d m o w a  ze  s t r o n y  P K I O  u d z i e l e n i a  b o i s k a  n a  
t e n  ce l .  D o ś ć ,  że  ci  c o  c h c ie l i  z m ia n y  z a r z ą d u ,  m ie l i  
w ię k s z o ś ć .  T o  b y ł  a r g u m e n t  d e c y d u j ą c y .  Z a  v o tu m  
n i e u f n o ś c i  g ł o s o w a ł y  k luby :  P o lo n ja ,  M a k k a b i ,  Z A W F ,  
K P W F ,  S k ra ,  O l i m p j a  e tc .  P r z e c iw  —  m n ie j s z o ś ć :  L eg ja ,  
A Z S ,  W a r s z a w ia n k a  i 22 p p .  P o  ty m  a k c ie  z e b r a n i e  
s t a n ę ło  w o b e c  k o n i e c z n o ś c i  n o w y c h  w y b o r ó w ,  c o  n a ­
p o t y k a ł o  n a  p o w a ż n i e j s z e  t r u d n o ś c i ,  d la  b r a k u  b a n d y '  
d a tó w ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  k p t .  M i e l e c h  yy im ie n iu  4 k lu ­
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b ó w  m n ie j s z o ś c i  o ś w ia d c z y ł ,  ż® ni® b ę d ą  o n o  b r a ły  
u d z i a łu  w  w y b o r a c h ,  w o b e c  n i e u z a s a d n i o n e g o  u d z i e ­
l a n ia  TOtum n ie u fn o ś c i  l u d z io m ,  d o  k t ó r y c h  k lu b y  te  
m i a ł y  z a u fa n ie .  N a  s ta n o w is k o  p r e z e s a  W O Z P N  w y ­
b r a n o  m jr .  E s s m a n a ;  z e b r a n i e  b o w i e m  i n t e r p r e t o w a ł o  
s ta tu t  w  ty m  d u c h u ,  ż e  o b y w a t e l s t w o  n ie  p o l s k i e  n ie  
j e s t  w  ty m  w y p a d k u  p r z e s z k o d ą .  W ie lk i e  z d z iw ie n ie  
w ś ró d  k lu b ó w  w ię k s z o ś c i  w y w o ł a ł a  o d m o w a  ze  s t r o n y  
p .  J a g i e l s k i e g o  p r z y j ę c i a  p r o p o n o w a n e g o  m u  p r z e z  n ią  
m a n d a t u .  P .  J a g i e l s k i  w  s w e m  d o b i t n e m  p r z e m ó w i e n i u  
z a z n a c z y ł ,  że  m ó g ł  to  p r z y j ą ć ,  g d y b y  z r e a s u m o w a n o  
p o w z i ę t ą  u c h w a ł ę  i p r z y z n a n o  m u  r a c j ę  w  s p o r z e  
z k p t .  D z iu b iń s k im .

S k ł a d  z a r z ą d u  i w y d z ia łu  g ie r  p o d a l i ś m y  już 
w  „Nowinach**. W c h o d z ą  t a m  p r z e d s t a w ic i e l e  klubów,:  
P o l o n j a  (5 o s ó b ) ,  W T C  (2), M a k k a b i  (1),  S k ra  (1), 
Z A W F  (1), O l i m p j a  (1)  i V a r s o v i a  (1 ) .

P all MnWrn S p l
Polonja Czarni (Lwów)

Z całej Polski
D n i a  6 .4  „ C z ę s t o c h o w a *  g o ś c i ł a  w  Z a w i e r c iu  i r o ­

z e g r a ł a  z t a m te j s z ą  „Wartą** z a w o d y  to w a rz y sk ie .  W y ­
n ik  k o ń c o w y  6:0 n a  k o rz y ś ć  W a r ty .

D n ia  13.4 „Warta** c z ę s t o c h o w s k a  s p r o w a d z i ł a  s i l­
n i e j s z ą  o d  s i e b i e  d ru ż y n ę :  r e z e r w ę  „Wisły** z K r a k o w a .  
W o g ó l e  W a r t a  o b u d z i ł a  s ię  p i e r w s z a  ze  s n u  z im o w e g o  
i d a j e  s p o s o b n o ś ć  p u b l i c z n o ś c i  d o  o g l ą d a n i a  ł a d n y c h  
z a w o d ó w .  In n e  z a ś  d ru ż y n y  d o p i e r o  się  t r e n u ją ,  a  s e ­
z o n  sw ó j  r o z p o c z n ą  p o d o b n o  w  ś w ię t a  W i e l k a n o c n e .  
W y n ik  3:1 (0:1) d la  „Wisły**. Z a c z y n a  „Warta** i p r z e z  
d łu ż s z y  c z a s  n ie  s c h o d z i  z b o i s k a  „Wisły**, k tó r a  d z ię ­
ki s w o im  p rz y to m n y m  o b r o ń c o m  o d p i e r a  a t a k i .  W 7’ 
z p r z e b o j u  u z y s k u je  1 . ł ą c z n i k  j e d y n ą  b r a m k ę  d la  
„ W a r ty * .  W  d ru g ie j  p o ł o w i e  z u p e ł n a  p r z e w a g a  W is ły ,  
k t ó r a  u z y s k u je  3 b r a m k i .  R o g ó w  5:4 (0:3) n a  k o rz y ś ć  
go śc i .

*

T a r n ó w .  P o  d łu g im  o k r e s i e  z im o w y m  z a c z y n a  
z w o ln a  b u d z i ć  s ię  ż y c ie  s p o r t o w e .  P i e r w s i  r o z p o c z ę l i  
t r e n in g i  p i ł k a r z e  t u t e j s z y c h  k l u b ó w ,  j a k  „ T a r n o v i a “ , 
„ S a m s o n * ,  „ W K S  16 p p . “ , „ M e ta l* ,  „Jutrzenka** i in n e .  
R o z e g r a n o  k i lk a  t r e n in g ó w .

Z  p o c z ą t k i e m  b .  m. o d b y ł o  s ię  w  lo k a lu  K S  „ T a r-  
n o v ia *  z e b r a n i e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  d e l e g a t a  K O Z P N ,  
n a  k t ó r e m  u k o n s t y t u o w a ł  s ię  p o d o k r ę g  ta rn o w s k i .

P r e z e s e m  z a r z ą d u  z o s t a ł  w y b r a n y  j e d n o g ł o ś n i e  
p .  S k o l im o w s k i  z K S  „ T a r n o v i a ‘‘.

S t a r a n i e m  s e k c j i  l e k k o - a t l e ty c z n e j  Ż T G S  „Samson**, 
o d b y ł  s ię  d n ia  13 b. m. b i e g  n a  p r z e ła j .  Z a w o d y  te  
o b e s ł a ł y  k lu b y  tu te j s z e  b a r d z o  s k ą p o .

S t a r to w a ł o  z a l e d w i e  9-c iu  i to :  d w ó c h  z Ż T S  M a k ­
k a b i  z Krakow^a, 4-ch  z K S  „ T a rn o v ia *  i 3 z Ż T G S  
„Samson**. O r g a n i z a c j a  b i e g u  b. m a r n a .  T r a s a  2 ł /3 k im .

P ie r w s z y  p r z y b y ł  d o  m e ty  Schlesinger (M a k k a b i -  
K r a k ó w )  w  c z a s ie  12*3, d ru g i  Goldfinger z t e g o  s a m e g o  
k lu b u ,  t r z e c i  Sarna  z  K S  „ T a r n o v i a “ .

*
S o s n o w i e c .  D n ia  13.4 o d b y ł  s ię  m e c z  K S  Z a ł ę ­

że  06 —  S w i t  z w y n ik i e m  7 : 2  (4 : 0). G r a  o ż y w io n a .  
T e m p o  o - t re .  R o g ó w  5 : 3 n a  k o rz y ś ć  Z a ł ę ż a .  S ę d z ia  
p .  K o łk o w s k i  N i k o d e m .

K S  Z a ł ę ż e  06 11 —  S w it  li  5:0. S w it  s c h o d z i  w  7 
m i n u c i e  z b o i s k a  p r z y  w y n ik u  4 : 1  ( 3 : 1 )  n a  k o r z y ś ć
Z a ł ę ż a .

I sk ra  ( S i e m ia n o w ic e )  —  V i c t o r i a  3:2. R e z u l ta t  z a ­
s z c z y tn y  d la  V ic to r i i .

*
Ł o m ż a .  T u t e j s z e  T o w a r z y s t w o  W io ś la r s k ie ,  k tó r e  

w k r ó t c e  b ę d z i e  o b c h o d z i ł o  2 5 - le c ie  s w e g o  i s tn ie n ia

s z c z e g ó ln i e  w  o s t a tn i c h  l a t a c h  w y k a z a ło  i n t e n s y w n ą  
p r a c ę ,  t r e n u j ą c  l i c z n e  z a ło g i ,  o d n o s z ą c  z w y c ię s tw a .  
S t a ł e  p o w i ę k s z a n i e  t a b o r u  l e d w i e  j e s t  w  s t a n ie  z a s p o ­
k o ić  p o t r z e b y .  In n e  r o d z a j e  s p o r t u  b y ły  z a n i e d b a n e .  
O d  r o k u  i s t n i e j ą c y  K lu b  S p o r t o w y  „Piechur** 33 p p .  
c a ł ą  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć  s k i e r o w a ł  n a  p r a c e  p r z y g o t o ­
w a w c z e  d o  b u d o w y  b o i s k a  i o r g a n iz a c j ę  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  s e k c j i .

W  p r o j e k c i e  b u d o w y  je* t  b o i s k o  p i łk i  n o ż n e j ,  
b i e ż n ia  500 m tr . ,  d w a  b o i s k a  p i ł k i  k o s z y k o w e j ,  k o r t  
t e n n i s o w y  i b o i s k o  d l a  g ie r  r u c h o w y c h .  P o z a t e m  p o ­
s t a n o w i o n o  w y b u d o w a ć  s z a tn i e  i n a t ry sk i .

K lu b  p o s i a d a  s e k c j e :  l e k k o - a t l e t y c z n ą ,  g ie r  i z a ­
b a w  r u c h o w y c h ,  b o k s e r s k ą ,  s t r z e l e c k ą ,  p i ł k i  n o ż n e j ,  
s z e rm ie r c z ą ,  t e n n i s o w ą ,  m y ś l iw s k ą .

*
O lk u s z .  13.4. O lk u s z  —  S o s n o w ic e  ( k o m b . )  6 : 4  

B o isk o  s k a n d a l i c z n e .  P i a s e k  w y ż e j  k o s te k .
*

R z e s z ó w .  D n ia  13.4 b. r. o d b y ł y  się  tu  z a w o d y  
p i łk i  n o ż n e j  m i ę d z y  m i e j s c o w e m i  d ru ż y n a m i  kl. B 
„ K S  B a r - K o c h b a  a K S  S a m so n * .

S a m s o n  z p o w o d u  b r a k u  w y t r z y m a ło ś c i  i d e z o r -  
j e n t a c j i  u l e g ł  s i l n ie j s z e m u  o d  s i e b ie  p r z e c iw n ik o w i  
w  s to s u n k u  9:1 (1:0).

*
Z d u ń s k a  W o la .  „Sokół** b u d u j e  b o i s k o ;  n a  W i e l ­

k a n o c  m a  b y ć  s k o ń c z o n e  i p o ś w i ę c o n e  w  d ru g im  d n iu  
ś w ią t .

*
B ie l s k  C ie s z y ń s k i .  B B S V — K S  „ S z tu r m "  (B ie l sk o )  

2:2 d o  p o ł o w y  0:2 n a  k o r z y ś ć  „S z tu rm * .  S to s u n e k  r o ­
g ó w  8:3 d la  B B S V .

N a  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z a s łu g u je  b r a m k a r z  „Szturmu**, 
k tó r y  o f ia rn ie  b r o n i ł  b a r w  s w e g o  k lu b u ,  b r a m k i  d l a  
„Szturmu** s t r ze l i l i  S p o l n i k  i S tw o ra ,  d l a  B B S V  M atz-  
ne r .  S ę d z i o w a ł  d o b r z e  p .  R o s e n f e l d .

*
K lu b  S p o r t o w y  B ia ł a - L ip n ik  — B ia ls k i  K lu b  S p o r ­

to w y  6:0, d o  p o ł o w y  3:0. N a p i ę t n o w a ć  n a l e ż y  n ie k a r -  
n o ś ć  s p o r t o w ą  B K S t a k  w ie lk ą ,  że  s ę d z i a  z m u ­
s z o n y  b y ł  p r z e r w a ć  grę ,  k tó r ą  p o  p r z e r w ie  o b j ą ł  p .  R o ­
se n fe ld .

*

S o b ie s z y n .  D n ia  13.IV  o d b y ł y  się  z a w o d y  d r u ż y ­
n o w e  l e k k o a t l e t y c z n e  K. S. S o b ie s z .  Szk .  R o ln .  K u r sy  
1 1 1  i w s tę p n y  n ie  w y s ta w i ły  d ru ż y n  z p o w o d u  z im n a ,

Skokf wdał. Z w y c i ę ż a  d r u ż y n a  1 k u r su  ( K ru s z e w s k i ,  
T r z a s k a ,  H r y c k o ,  K i s z c z a k ) —w y n ik  p r z e c i ę t n y  4 ,943;4 m t .  
P o  za  k o n k u r s e m  K ró l  5,52.

Szta fe ta  X  4 5 0 .  Z w y c i ę ż a  11 k u rs  (K ró l ,  W e y c h e r t ,  
N o w ic k i ,  L ib e ra )  w  o s t re j  w a l c e  z I k u r s e m .  C z a s  
28,2 sek .

R zu t dyskiem . Z w y c i ę ż a  d r u ż y n a  II k u r s u  (K ró l ,  
G r z e c h n ik ,  F l i s o w s k i ,  N o w ic k i ) .  P r z e c i ę t n y  r z u t  22,13 
mt.  P o  za  k o n k u r s e m  Ju s t  26,30.

Sko k  wwyż. Z w y c i ę ż a  II ku rs .  (K ró l ,  L ib e r a ,  N o ­
w ic k i ) .  P r z e c i ę t n y  w y n ik  1331 js cm. P o  za  k o n k u r s e m  
K o n a r z e w s k i  145.

R z u t ku lą  5  kg . Z w y c i ę ż a  d r u ż y n a  1 k u r s u  ( K rz a c z e k ,  
Ję c l rze jc zy k ,  B a n u c h a ) .  W y n i k  p r z e c i ę t n y  9,1 I mt.  P o  
za  k o n k u r s e m  K o n a r z e w s k i  11,80.

Skok o tyczce  ind j^w idua lny :  G o r a z d o w s k i  i K o n a ­
r z e w s k i  2,55 cm.

*
G n i e z n o ,  d n i a  131V. S t e l l a  11 d r .  —  A m a t o r z y  1. 

( P o z n a ń )  3 : 0  ( 3 : 0 ) .  Z a s ł u ż o n e  z w y c i ę s t w o  „Stelli**, 
S ę d z i a  p .  B i t tn e r .

S te l l a  1. —  W a r t a  1 b .  ( P o z n a ń )  1 : 2 (1 : 2).
G r a  b r u t a ln a .  S t e l l a  i W a r t a  z d o b y ł y  p o  j e d n e j  

b r a m c e  z rzu tu  k a r n e g o .
*

L ip n o .  D n i a  13 b. m . o d b y ł  s ię  b i e g  n a  p r z e ł a j  na  
p r z e s t r z e n i  2500 m. 1-szy p r z y b y ł  d o  m e t y  K o p c e w i c z  
z L K S  w  8  m .  51 s., 2-gi K o t a r s k i  z  „Lipianki**,  3-ci K a r -  
t a w y  z L K S .  Z a i n t e r e s o w a n i e  s ię  p u b l i c z n o ś c i  ty m  
p ie r w s z y m  w  L ip n ie  „c ross-country** z n a c z n e .
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WIADOMOŚCI Z POZNANIA
10 kw ietnia

S e z o n  s p o r t o w y  w  P o z n a n i u  r o z g a l o p o w a ł  s ię  n a  
d o b r e ,  p o c i ą g a j ą c  z a  s o b ą  i z a c n ą  g r o m a d ę  p i ł k a r s k ą ,  
i m n ie j  l i c z n ą  g r o m a d k ę  l e k k o - a t l e tó w ,  i f a m i l i jk ę  b o k ­
s e ró w ,  i e n tu z j a s ty c z n ie  z a c z y n a j ą c y c h  p r a c o w a ć  c y ­
k l i s tó w  i m o to rz y s tó w .  J e d y n i e  a d h e r e n c i  l a w n - t e n n i -  
su  i w io ś l a r s tw a  n ie  ru szy l i  z a  p e g a z e m  j e n o  w o ła j ą :  
w io s n y  i s ł o ń c a .  A  p r z y jd z i e  i n a  n i c h  czas ,  t y m c z a ­
s e m  ty, p e g a z ik u ,  szybuj . . .  s z y b u j  d o  n o w y c h  r e k o r ­
d ó w  i d o  n o w y c h  z w y c ię s tw l

C z y  n a p r a w d ę  je s t  m ó j  o p ty m iz m  u z a s a d n io n y ?  
N a ra z ie  z d a j e  s ię  że.. . n ie ,  p r z y n a jm n ie j  w  p i ł c e  n o ż n e j .

J a k  s ię  m ó w i  w  P o z n a n i u  o p i ł c e  n o ż n e j ,  to  
w  p i e r w s z y m  r z ę d z ie  m a  s ię  n a  m y ś l i  W a r t ę .  1 s ł u ­
sz n ie ,  g d y ż  W a r t a ,  n ie  b e z  w y s i łk u  z e  sw e j  s t ro n y ,  
w y r o b i ł a  s o b i e  w  s p o r c i e  im ię  s o l id n e j  f i rm y. A l e  dziś  
się  w  p ie r w sz e j  d r u ż y n ie  W a r t y  c o ś  z e p s u ło .  S z u k a ć  
w i n o w a j c y — to  s z u k a ć  w ia t r u  w  p o lu .  J e d n i  m ó w ią ,  że  
to  f i z y c z n e  i n e r w o w e  w y c z e r p a n i e ,  k tó r e  r y c h ł o  p r z e ­
m in ie ,  in n i  n a z y w a ją  to  p o p r o s t u  z a r o z u m i a ł o ś c i ą  i n o n ­
s z a l a n c j ą ,  in n i  j e s z c z e  i n a c z e j  s ą d z ą .  1 m im o ,  iż d ja g -  
n o z ę  d o k o n y w a  s ię  s u m ie n n ie ,  i m im o ,  iż z a s to s o w u je  
s ię  n i e z a w o d n ą — z d a j e  s i ę — r e c e p t ę  o d m ł o d z e n i a  d r u ­
ż y n y  —  n ic  n i e  p o m a g a .  M ia ła  w p r a w d z i e  W a r t a  sw ó j  
d z i e ń  t r iu m fu  w  g rz e  z I. F. C. K a t o w i c e  (30 m a rc a ) ,  
w  k tó r y m  t o  d n iu  u z y s k a ł a  z w y c ię s tw o  3:0. Z a t o  n i e c o  
g o rz e j  w i o d ł o  s ię  je j  w  ś ro d ę ,  d n ia  2 -g o  k w ie tn ia ,  
k i e d y  z a m ia s t  z  K ic k e r s a m i ,  k tó r z y  m e c z  n i  s t ą d  ni 
z o w ą d  o d w o ła l i ,  s p o t k a ł a  s ię  z e  s w y m  s ta ry m  r y w a le m ,  
P o g o n i ą ,  w w a l c e  o p u h a r  P Z O P N .  D o  p r z e r w y  gra  
b y ł a  z u p e ł n i e  o tw a r t a ,  c o  p o t w i e r d z a  w y n ik  1 : 1 .  P o  
p r z e r w i e  d z ię k i  i n i c j a ty w ie  E in b a c h e r a ,  p o p r a w i ł a  s o ­
b i e  W a r t a  w y n ik  n a  6:1.

6  k w ie tn i a  w y j e c h a ł a  W a r t a  d o  K r a k o w a ,  le c z  
w r ó c i ł a  z p r z e g r a n ą  d o  C ra c o v i i  w  s to s .  2:4. Z n a c z ­
n ie  l e p i e j  p o w i o d ł o  s ię  w  d n iu  ty m  U nji ,  k tó r e j  p r z e ­
c iw n ik i e m  b y ł a  s y m p a ty c z n a  W a r s z a w ia n k a .  U n ja ,  g r a ł a  
ł a d n i e ,  d o k ł a d n i e  i s p o k o j n i e ,  p r z y c z e m  m i a ł a  w  p r z e ­
c i w ie ń s tw ie  d o  g o śc i  d u ż o  s z c z ę ś c ia .

O d w r a c a m  t e r a z  k a r t ę  i p r z e c h o d z ę  d o  l e k k ie j  
a t l e ty k i ,  k tó r a  z a c z ę ł a  w  b i e ż ą c y m  r o k u  p r a c o w a ć  
z p o d z i w u  g o d n y m  r o z m a c h e m .  M ie l i ś m y  w i ę c  w p ie r w  
b i e g  n a  p r z e ł a j  U n j i ,  a w  ty d z i e ń  p ó ź n ie j  (30 m a r ­
ca)  u r z ą d z i ł  P o z n .  O Z L A .  „ C ro s s  c o u n t r y " .  N a  s ta rc ie  
s t a n ę ł o  b l i z k o  s i e d e m d z i e s i ę c i u  z a w o d n i k ó w ,  w  t e m  
z n a c z n y  p r o c e n t  w o j s k o w y c h .  N a le ż y  p o d k r e ś l i ć  w z o ­
r o w ą  o r g a n iz a c j ę .  P i e r w s z y m  p r z y b y ł  S z w a rc ,  m ł o d y  
a u t a l e n t o w a n y  z a w o d n i k  W a r ty ,  p o p r a w i a j ą c  z n a c z ­
n i e  sw ó j  c z a s  z o s ta tn i e j  n i e d z i e l i  9 :23 '6  n a  9 :17 ’9. 
T u ż  za  S z w a r c e m  p r z y b y ł  D o n d e l e w s k i  ( O l i m p j a — G r u ­
d z ią d z ,  p o z a  k o n k u r s e m ) ,  k t ó r y  b i e g  d łu g i  czas  
p r o w a d z i ł ,  b ę d ą c  n i e u s t ę p l i w y m  p r z e c i w n i k i e m  d la  
S z w a rc a .  T r z e c i e  m i e j s c e  z a j ą ł  D a je w s k i  ( S t e l l a  —  
G n i e z n o ) ,  z a w o d n i k  t a k ż e  n ie  p o z b a w i o n y  ż y łk i  t a l e n tu  
(w  n o g a c h ) .

B l isko  ju ż  j e s t e ś m y  c lo u  s e z o n u  —  b i e g u  „ K u r je r a  
P o z n a ń s k i e g o " .  W  s a m o  p o ł u d n i e  p i e r w s z e g o  św ię ta  
W i e l k i e j n o c y  (20  kw .)  p r z e b i e g n i e  sz n u r  b i e g a c z y  p r z e z  
g ł ó w n e  u l i c e  P o z n a n ia .  B ę d z i e  t o  d o s k o n a ł a  p r o p a ­
g a n d a .  K to  b ę d z i e  z w y c ięz cą? . . .  P o z n a ń  żyw i z a u f a n ie  
d o  S z w a rc a .  J e s t e m  p e w i e n ,  ż e  p r z y p a d n i e  m u  j e d n o  
z  t r z e c h  p i e r w s z y c h  m ie j s c ,  a l e  d o  p r z y z n a n ia  m u  m i e j ­
s c a  p i e r w s z e g o  n ie  m a m  o d w a g i .  T r z e b a  s ię  p o w a ż n i e  
l i c z y ć  t a k ż e  z D a je w s k im  i M a l lo w e m  ( o b a j  G n ie z n o ) ,  
o s t a tn io  u k a z a ł  s ię  n a  a r e n i e  D o n d e l e w s k i  ( G r u d z i ą d z ) .  
Z u p e ł n i e  z a ś  n i e  m o ż n a  s t a w ia ć  h o r o s k o p ó w  c o  do  
b i e g a c z y  m n ie j  w  P o z n a n i u  z n a n y c h ,  j a k  n p .  Z if fe r .  
U d z i a ł  z e s z ł o r o c z n e g o  z w y c ię z c y ,  W o l t e r s d o r f a  ( o b e c ­
n i e  Ł K S )  j e s t  w ą t p l i w y m .

W  ty c h  d n i a c h  w y d a r z y ł  s i ę  t a k ż e  b .  n i e m i ł y  i n ­
c y d e n t  n a  t l e  o r g a n i z o w a n i a  b i e g u  „ K u r j e r a " .  M ia n o ­
w ic i e  „ K u r je r  P o z n a ń s k i "  p o w i e r z y ł  z o r g a n iz o w a n ie  
b i e g u  z u p e ł n i e  e x  r e  „ S o k o ło w i*  p o z n .  Z a s ł u g i  „ S o ­

k o ł a "  p o d  w z g l ę d e m  s p o r t u  s ą  w  W i e l k o p o l s c e  b e z -  
w ą t p i e n i a  w ie lk ie ,  a l b o w i e m  „ S o k ó ł "  z a  c z a s ó w  z a ­
b o r c z y c h  s t a n o w i ł  a l fę  i o m e g ę  s p o r tu .  J e d n a k ż e  o d  
ch w i l i  o d r o d z e n i a  n a s z e j  O jc z y z n y  „ S o k ó ł "  w y k a z u je  
n a  z e w n ą t r z  m n ie j  ż y c ia  i in ic ja ty w y .  T o  t e ż  z ło ż e n ie  
o rg a n iz a c j i  b i e g u  „ K u r j e r a "  b y ł o  n i e k o n i e c z n i e  n a j ­
l e p s z ą  m y ś l ą  t e m b a r d z i e j ,  ż e  P O Z L A  m a  ju ż  ru ty n ę  
za  s o b ą  i w  ty m  r o k u  w c z e ś n i e  z a b r a ł  s ię  d o  z o r g a ­
n i z o w a n i a  b ie g u .  O s t a t e c z n i e  „ S o k ó ł "  z r e z y g n o w a ł  
z u r z ą d z e n i a  b i e g u  i... m ą d r z e  z r o b i ł ,

N a  t e m  w y c z e r p u j ą  s ię  n o w in k i  z l e k k ie j  a t l e ty k i  
i p r z y s t ę p u j ę  d o  b o k s in g u .

W  m a r c u  m ie l i ś m y  d w a  m e c z e  b o k s e r s k i e ,  w  ty c h  
d n i a c h  o d b y ł y  s ię  z a w o d y  h a r c e r z y  p o d  p r o t e k t o ­
r a t e m  C e n tr .  S z k o ły  G im n .  i S p o r t .  N a  W i e l k a n o c  z a ­
p o w i a d a  W K B  m e c z  o b o m b a s t y c z n y m  p r o g ra m ie .

T a k ż e  i W a r t a  e n e r g i c z n i e  o r g a n i z u j e  s e k c j ę  b o k ­
s e r s k ą  i m a  ju ż  w  s w y c h  s z e r e g a c h  k i lk u  z d o l n y c h  
i r u t y n o w a n y c h  b o k s e r ó w ,  n i e d a w n o  p r z y b y ł y c h  do  
P o z n a n i a  z  N ie m ie c .

D o  in t e n s y w n e j  p r a c y  z a b ra l i  s ię  t a k ż e  m o t o r z y ­
śc i  i cy k l i śc i .

Z r o z u m i a ł e  z a i n t e r e s o w a n i e  b u d z i  p r o j e k t o w a n y  
n a  m a j a  b i e g  k o la r z y  n a  l inji  P o z n a ń  —  W a r s z a w a  —  
P o z n a ń .  N a  m a j a  p r z y p a d n ą  t a k ż e  p i e r w s z e  m iędzyna­
rodowe ż a w o d y  z t y c h  g a łę z i  s p o r tu .  B l iż sze  s z c z e g ó ły  
w  n a s t ę p n y m  a r ty k u le .  Trzywdar.

Z POMORZA
U b i e g ł y  s e z o n  s p o r t o w y  b y ł  n a  P o m o r z u  e p o k ą  

p r z e ł o m o w ą .
O t r z ą ś n i ę t o  s ię  z p y ł ó w  p r z e s ą d ó w ,  p r z e k o n a n o  

s ię  n a r e s z c i e ,  że  s p o r t  to  n i e  b r u t a l i z m ,  n ie  z ło  s p o ­
ł e c z n e  i z a j ę to  p r z y c h y l n i e j s z e  s t a n o w i s k o  w o b e c  m ł o ­
d z ie ż y ,  k tó r a  t ł u m n ie  o p u s z c z a ł a  m ie s z k a n ia  i g a r n ę ł a  
się  d o  s ło ń c a ,  d o  ć w ic z e ń  f i z y c z n y c h .  Z a d z iw i  m o ż e  
n i e j e d n e g o  c z y te ln ik a  w s t ę p n e  m o j e  z d a n i e ,  l e c z  p o ­
p r z e ć  je  m o g ę  d o w o d a m i ;  z w a l c z a n o  p r z e d t e m  s p o r t  
n a  k a ż d y m  k ro k u ,  c o  w i d a ć  c h o c i a ż b y  z t e g o ,  że  n a  
c a ły m  o b s z a r z e  n i e m a  a n i  j e d n e g o  b o i s k a ,  n a l e ż ą c e g o  
d o  j a k i e g o ś  k lu b u ,  a  b o i s k a  m ie j s k i e ,  z n a j d u j ą c e  się  
j e d y n i e  j e d n o  w  T o r u n i u  i j e d n o  w  B y d g o s z c z y ,  są  
w  t a k  z a n i e d b a n y m  s ta n ie ,  ż e  i c h  f a k ty c z n ie  d o  p o ­
w a ż n i e j s z y c h  i m p r e z  u ż y w a ć  n ie  m o ż n a .

W y d a r z a ł y  s ię  n i e j e d n o k r o t n i e  w y p a d k i ,  g d z ie  
p r o f e s o r o w ie  u t r u d n ia l i  i z a k a z y w a l i  u c z n i o m  b r a n i a  
u d z i a ł u  w  i m p r e z a c h  s p o r t o w y c h ,  c z ę s t o  n a w e t  u p o ­
d o b a n i a  s p o r t o w e  u c z n i ó w  o d b i j a ł y  s ię  n a  n i c h  p r z y  
e g z a m in a c h .

W  u b .  r o k u  w z ię to  j e d n a k ż e  r o z b r a t  z d o t y c h c z a -  
s o w e m i  z a b ó j c z e m i  w p r o s t  z a p a t r y w a n i a m i  i n i e c o  
ż y c z l iw s z y  d l a  s p o r t u  w ia t r  z a w i o n ą ł  n a  P o m o r z u .  P o ­
w o d e m  t e g o  b y ł a  n i e w ą t p l i w i e  c e l o w a  p r o p a g a n d a  n o ­
w o p o w s t a ł e g o  T o r u ń s k i e g o  K lu b u  S p o r t o w e g o ,  k tó r y  
p r a c u j ą c  i n t e n s y w n ie  n a d  w ł a s n y m  r o z w o j e m ,  n a d a ­
w a ł  r ó w n o c z e ś n i e  o g ó l n e m u  ż y c iu  s p o r t o w e m u  n a  P o ­
m o rz u  w ł a ś c i w y  k ie r u n e k .

Z  r a m i e n i a  T K S - u  w y s z ł a  t e ż  in i c j a ty w a  z a ł o ż e n i a  
T o r u ń s k i e g o  Z w .  O k r ę g o w e g o  P N .  S a m  o n  b y ł  p o d ­
w a l i n ą  e g z y s t e n c j i  O k r .  Z w ią z k u ,  d a j ą c  o d p o w i e d n i c h  
lu d z i  d o  p r a c y  z w ią z k o w e j .  N a jw a ż n ie js z y m ,  dz iś  ju ż  
o s i ą g n ię ty m  c e l e m  Z w i ą z k u  b y ły  p o d n i e s i e n i e  p o z i o ­
m u  s p o r t u  p o l s k i e g o  n a  P o m o r z u  i r o z b i c i e  n i e m i e c ­
k ie g o  z w ią z k u  p i ł k i  n o ż n e j .

P i e r w s z y m  m is t r z e m  T o r .  Z w .  O k r .  z o s t a ł  T K S  
p o s i a d a j ą c  b e z s p r z e c z n i e  n a j s i l n i e j s z ą  d r u ż y n ę  p i łk i  
n o ż n e j  n a  P o m o rz u .  Ż e  d r u ż y n a  ta  n i e  z a jm u je  o s t a t ­
n i e g o  m i e j s c a  w ś r ó d  m is t r z o w s k ic h  d ru ż y n  P o l s k i ,  ś w ia d ­
c z ą  o s i ą g n ię t e  w  u b i e g ł y m  r o k u  w y n ik i ,  w s p o m n ę  m ię-
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d z y  i n n e m i  z w y c ię s tw o  w  T o r u n i u  n a d  „ P o l o n j ą "  
W a r s z a w s k ą  i „ W i s ł ą "  K r a k o w s k ą .  O g ó ł e m  k lu b  p r o ­
w a d z i ł  w  u b i e g ł y m  r o k u  41 r o z g r y w e k  z  s to s u n k ie m  
b r a m e k  149:12. W  o b e c n y m  ro k u  p o  r e k o n s t r u k c j i  
w  s k ł a d z i e  z z n a n y m  S to g o w s k i m  n a  p r a w y m  ł ą c z n i k u  
i O s iń s k im  w  b r a m c e ,  p r z e d s t a w i a  z e s p ó ł  d o ś ć  g ro ź n y  
d l a  k a ż d e g o  p r z e c iw n ik a .  W  ty m  r o k u  s p o t k a  s ię  T K S  
m ię d z y  i n n e m i  z  „ P o l o n j ą "  W a r s z a w s k ą ,  „ P o g o f t i ą "  
K a t o w i c k ą ,  „ U n i o n e m "  1889" z  B e r l in a ,  „ V i v o “ z Bu­
d a p e s z t u ,  Ł K S  i Ł T S G  z -Łodzi, „ C r a c o v i ą “ i t.  d.

M u szę  t e ż  w s p o m n i e ć  o z o r g a n i z o w a n e j  p r z e z  
T K S  s e k c j i  ł y ż w ia r s k i e j .  T o r  ś l i z g a w k o w y  u r z ą d z o n y  
n a  b o i s k u  T o r .  K l u b u  L a w n - t e n n i s o w e g o ,  z n a k o m i c i e  
n a d a w a ł  s ię  d o  z a w o d ó w  ł y ż w ia r s k i c h ,  k tó r e  te ż  T K S  
u r z ą d z i ł .  N ie  m i a ł y  o n e  w p r a w d z i e  j a k o  p i e r w s z e  z a ­
w o d y  ł y ż w i a r s k i e  n a  P o m o r z u ,  w ie lk i e j  w a r to ś c i  sp< r- 
to w e j ,  le c z  b y ł y  d o s k o n a ł ą  p r o p a g a n d ą  s p o r t u  ł y ż w i a r ­
s k ie g o .

O b e c n i e  p o s i a d a  T K S  10 s e k c j i ,  a  m ia n o w ic i e :  
p i ł k i  n o ż n e j ,  l e k k o a t l e t y k i ,  g im n a s ty k i ,  t e n n i s o w ą ,  s z e r ­
m i e r c z ą ,  ł y ż w i a r s k ą ,  n a r c i a r s k ą ,  s a n e c z k o w ą ,  p ł y w a c k ą  
i s z a c h i s tó w .

„ S o k ó ł "  — T o r u ń  z a j m u j ą c y  d r u g ie  m i e j s c e  w  p i ł ­
c e  n o ż n e j  j e s t  p o t ę ż n ą  o r g a n i z a c j ą  s p o r t o w ą  n a  P o ­
m o rz u .  P o s i a d a  o n  o p r ó c z  s e k c j i  p i ł k i  n o ż n e j ,  s e k c j ę  
l e k k o a t l e t y c z n ą  i g im n a s ty c z n ą ,  k o l a r s k ą ,  p ł y w a c k ą ,  
c i ę ż k o a t l e t y c z n ą ,  w  k tó r e j  s ą  n a w e t  w y b i t n e  j e d n o s tk i ,  
d o b r z e  z o r g a n i z o w a n ą  s e k c j ę  p a ń ,  k tó r a  u p r a w ia  r ó ż n e  
g a ł ę z i e  s p o r tu .  „ S o k ó ł "  n i e  w y s t ę p u j e  w p r a w d z i e  n a  
s z e r s z e j  a r e n i e  i j e s t  w  c a ł o ś c i  d o ś ć  c ię ż k im  a p a r a t e m ,  
c o  z d a j e  s ię  p o l e g a  n a  p r z e s t a r z a ł y m  s y s t e m ie  w ł a d z  
i u z a l e ż n i a n iu  r o z w o j u  j e d n e j  g a ł ę z i  s p o r t u  o d  d ru g ie j .

„ S o k ó ł "  s w o je  z a d a n i e  w ł a ś c i w i e  już  s p e ł n i ł ,  l e c z  
p o  r e w iz j i  s w e g o  r e g u l a m i n u  i s t a tu tu  m i a ł b y  o l b r z y ­
m ie  p o l e  d o  p r a c y  n a d  o g ó l n e m  r o z w o j e m  s p o r t u  n a  
P o m o rz u .

„ P o l o n j a *  B y d g o s z c z  n a l e ż y  d o  k l a s y  A  i j e s t  
n a j s i l n i e j s z ą  d r u ż y n ą  w  B y d g o s z c z y .  N i e w y r o b i e n i e  
s p o r t o w e  p u b l i c z n o ś c i  b y d g o s k i e j  u t r u d n ia  ro z w ó j  t e g o  
k lu b u ,  k tó r y  c o  d o  m a t e r j a ł u  g r a c z y  m a  w s z e l k i e  d a n e  
p o  t e m u ,  b y  b y ć  j e d n y m  z p o w a ż n ie j s z y c h .  W o s t a tn im

cz a s ie  „ P o l o n j a “ b i e r z e  ż y w s z y  u d z i a ł  w  ż y c iu  s p o r to -  
w e m ,  a  n a w e t  m a  k i lk a  k o n t r a k t o w a n y c h  z a w o d ó w  
z d r u ż y n a m i  P o z n a ń s k i e m i  i K ra k o w sk ie m u .

S z k n ł a  O f i c e r s k a  w  B y d g o s z c z y ,  z e s p ó ł  n i e j e d n o ­
li ty, o b e c n i e  j e d n a k ż e  w  b a r d z o  d o b r e j  f o rm ie ,  j e s t  
j e d n y m  z n a j p o w a ż n i e j s z y c h  k a n d y d a t ó w  d o  k la s y  A. 
O p r ó c z  n i e g o  w a l c z ą  o m i e j s c e  w  k l a s ie  A  „ O l i m p j a "  
z G r u d z i ą d z a ,  d ru ż y n a  d o b r z e  z g r a n a  i ż y w o tn a ,  ( r o z ­
p o c z y n a  p o d o b n o  b u d o w ę  b o i s k a ) ,  o r a z  „ G o p l a n j a "  
z  I n o w ro c ła w ia ,  d r u ż y n a  a m b i tn a ,  c h o c i a ż  c z ę s to  g r a ­
j ą c a  b r u t a l n ie  i K S  G ry f  w  1 o ru n iu ,  z e s p ó ł  n i e z ły  le c z  
m a ł o  zg ran y .

W  T o r u ń s k i m  Z w i ą z k u  n a l e ż ą  n a r a z i e  d o  k la s y  A  
ty lk o  3 d ru ż y n y ,  za ś  o 4 i 5 m i e j s c e  t o c z y  s ię  w a lk a .

Je ż e l i  u j ą ć  s p o r t  n a  P o m o r z u  w  c a ł o k s z t a ł c i e ,  to  
p o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  ż e  s z c z e g ó l n i e  o d  r o k u  1923 n a ­
s t ę p u je  s t a le  p o p r a w a ,  p o z i o m  się  p o d n o s i  i c o r a z  to  
sz e r s z e  w a r s t w y  z a c z y n a j ą  s ię  s p o r t e m  i n t e r e s o w a ć .

N a jg o r z e j  c h y b a  w y g l ą d a  n a  P o m o r z u  te n n i s ,  g d y ż  
j e d y n y  k lu b  l a w n - t e n n i s o w y  w  T o r u n i u  z a d a n i a  s w e g o  
a b s o l u tn i e  n i e  s p e ł n i a ,  t r a k t u j ą c  t e n n i s  j a k o  r o z ry w k ę  
d l a  w y b r a n y c h  o s ó b .  J e ż e l i  z a r z ą d  n i e  z e r w ie  z  d o ­
ty c h c z a s o w ą  p r a k t y k ą ,  to  u b o l e w a ć  n a le ż y ,  że  t a k  
ś l i c z n e  k o r ty  l e ż ą  b e z c z y n n e .

W i o ś l a r k a  t r a f i ł a  n a  p o d a t n y  g ru n t ,  g d y ż  c o r a z  to  
s z e r s z e  g r o n o  m ł o d z i e ż y  s p o r t  t e n  u p r a w ia ,  a  K lu b  
W io ś la r s k i  w  T o r u n i u  n a  o s t a tn i c h  r e g a t a c h ,  w  s w y m  
b i e g u  n a w e t  o d n i ó s ł  z w y c ię s tw o .  W  n i e d z i e l ę  d n .  6  b .m .  
o d b y ł  s ię  ju ż  p i e r w s z y  w y j a z d  j e d n e j  c z w ó rk i  K lu b u  
W i o ś l a r s k i e g o  d o  L u b ic z a  m im o ,  że  j e s z c z e  p o g o d a  
n i e  d o p i s u j e  i w o d o s t a n  j e s t  b a r d z o  w y s o k i .  N o w o  
w y b r a n y  z a r z ą d  p o c z y n i ł  i n t e n z y w n e  s t a r a n i a  w  k i e ­
r u n k u  p r z e p r o w a d z e n i a  w  ty m  s e z o n ie  r a c j o n a l n y c h  
t r e n i n g ó w ,  t a k  n a  r e g a ty  p r ó b n e  p r z e d o l i m p i j s k i e ,  j a k  
r ó w n i e ż  n a  r e g a t y  w s z e c h p o l s k i e .

T a b o r  p r a w i e  ż e  k o m p l e t n y  d a j e  m o ż n o ś ć  s z e r ­
s z e m u  g r o n u  m ł o d z i e ż y  u p r a w i a ć  t e n  p i ę k n y  s p o r t .  
N a le ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  p .  W r ó b e l  n a  j e d y n c e  b ę d z i e  
w  ty m  r o k u  n a  r e g a t a c h  m i a ł  g r o ź n e g o  p r z e c i w n i k a  
w  j e d n y m  z c z ł o n k ó w  T .  kl.  W io ś l .

Alm e.

KOMUNI KATY
Polskiego Kom itetu Igrzysk Olim pijskich,

Polskiego Związku Tow. Kolarskich, Polskiego Związku Bokserskiego, Polskiego Związku 
Tow. Wioślarskich, Polskiego Związku Lekko-Atlet., Centrali Polskich Akademickich Związ­
ków Sportowych, Warsz. Okrąg. Związku Pitki Nożnej, Warsz. Okręg. Związku Lekko-Atlet., 

Polsk. Tow. Atl., Wil. Okręg. Związku Lekko-Atletycznego.

K o m u n i k a t  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o  T o w .  K o l a r s k i c h  
z  d n i a  1 2 . IV  1924.

R egulam in Z jazdów  Kolarskich

W  c e lu  u j e d n o s t a jn i e n i a  i u s p r a w n i e n i a  o rg a n iz a ­
cj i  Z j a z d ó w  T - s t w  K o la r s k i c h ,  o r a z  w  c e lu  a b y  Z ja z d y  
te ,  p r ó c z  m i ł y c h  w s p o m n i e ń ,  w y n i k ł y c h  z o b c o w a n i a  
t o w a r z y s k i e g o ,  d a ł y  r ó w n i e ż  u c z e s t n i k o m  g o d n e  p a ­
m ię c i  w r a ż e n i a  z p o z n a n i a  z w i e d z a n y c h  m ie j s c o w o ś c i ,  
Z a r z ą d  Z P T K  o p r a c o w a ł  n iż e j  w y m i e n i o n y  r e g u la m in ,  
o b o w i ą z u j ą c y  t y m c z a s o w o  w s z y s tk ie  T o w a rz y s tw a .

1. T o w a r z y s t w o  o r g a n iz u j ą c e  z ja z d ,  j a k o  g o s p o -  
da rz ,  u k ł a d a  c a ł k o w i t y  p r o g r a m  d n ia ,  k tó r y  m ię d z y  in ­
n e m i  p o w i n i e n  z a w ie r a ć  n a s t ę p u j ą c e  p u n k ty :  a )  z w ie ­
d z a n i e  m ia s t a  lu b  m i e j s c o w o ś c i  g o d n e j  p o z n a n ia ;  b )  
z a p o z n a n ie  u c z e s t n i k ó w  z c i e k a w e m i  z a b y t k a m i  sz tu ­
ki , k u l tu ry  i t. p . ,  z n a j d u j ą c e m i  s ię  w  d a n y m  m ie ś c ie  
l u b  o k o l ic y ;  c) z a z n a jo m i e n i e  u c z e s t n i k ó w  w  k ró tk ie j  
p o g a d a n c e  z  ż y c i e m  m ia s t a ,  j e g o  in s ty tu c j a m i  k u l tu -  
r a ln e m i ,  s p o ł e c z n e m i  i s p o r t o w e m i  o r a z  i c h  d z i a ł a l ­
n o ś c i ą ;  d )  p r z e d s t a w ie n i e  p r z y b y ł y m  h i s to r j i  p o w s ta n i a  
i r o z w o ju  T o w a r z y s t w a  (w  z a l e ż n o ś c i  o d  c z a s u  t r w a ­

n ia  Z ja z d u ,  T o w a r z y s t w o  o r g a n i z u j ą c e  n a d a  w y m i e n i o ­
n y m  p u n k t o m  w i ę k s z ą  lu b  m n i e j s z ą  r o z c i ą g ł o ś ć ) .

2. T o w a r z y s t w o  o r g a n i z u j ą c e  w in n o  z a t r o s z c z y ć  
s ię  o z g r o m a d z e n i e  lu b  z a m ó w i e n i e  o d p o w i e d n i e j  i lo śc i  
i j a k o ś c i  p o t r a w :  ś n i a d a n ie ,  o b i a d ,  k o l a c j a ,  —  u r z ą d z a ­
j ą c  to  u  s i e b i e  l u b  z a m a w i a j ą c  w  r e s t a u r a c j i  p r z y  j e d ­
n o c z e s n y m  o m ó w i e n i u  z  w ł a ś c i c i e l e m  c e n y ,  k t ó r ą  p o ­
d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p r z y b y ły c h .

3. O r g a n i z a t o r z y  p o s t a r a j ą  s ię  o z a p e w n ie n ie  n o c ­
l e g ó w  ty m , k tó r z y  z g ł o s z ą  s ię  u p r z e d n i o  z p r o ś b ą  o t a ­
k o w e .

4. W s z y s tk im  o d p o c z y n k o m ,  p o d c z a s  p o s i ł k u ,  n a ­
l e ż y  n a d a ć  c h a r a k t e r  b i e s i a d y  to w a r z y s k ie j ,  w  c z a s ie  
k tó r e j  u c z e s t n i c y  z j a z d u  p o w i n n i  b y ć  u s a d o w ie n i ,  
w  m ia r ę  m o ż n o ś c i  t a k ,  a b y  m o g l i  w z a j e m n i e  z a p o z n a ­
w a ć  się  z c z ł o n k a m i  i n n y c h  T o w a rz y s tw .

5. O r g a n i z a t o r z y  p r z y g o t u j ą  o d p o w i e d n i ą  i lo ś ć  
k a r t ,  d r u k o w a n y c h  lu b  p i s a n y c h ,  z k u p o n a m i  n a  ś n i a ­
d a n ie ,  o b i a d  i k o l a c j ę ,  k t ó r e  p r z y b y l i  w y k u p u j ą  w  c r -  
ł o ś c i  lu b  c z ę ś c io w o .

6 . T o w a r z y s t w o  o r g a n iz u je  w  s w y m  lo k a lu  b iu r o ,  
i n f o r m u j ą c e  u c z e s t n i k ó w  o w s z y s tk im  ć o  d o t y c z y  p r o ­
g r a m u  Z ja z d u ,  m ie j s c  n o c l e g u ,  o d j e ź d z i e  p o c i ą g ó w ,
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w y s ta w a c h ,  t e a t r a c h  i t. p .  W  b iu r z e  i n f o rm a c y jn y m  
u c z e s tn i c y  m e l d u j ą  l is tę  p r z y b y ły c h ,  w y k u p u j ą  k a r ty  
u c z e s t n i c t w a  ( p o w i a t o w e ) ,  o ra z  o t r z y m u ją  o d z n a k i  
z j a z d o w e ,  n p .  k o k a r d y .

7. T o w a r z y s t w o  o r g a n i z u j ą c e  d e l e g u j e  d o  k a ż d e j  
g r u p y  p r z y b y łe j  n a  Z j a z d  j e d n e g o  z e  s w y c h  c z ł o n k ó w ,  
k tó ry  s ta je  s ię  p o d c z a s  Z ja z d u  t o w a r z y s z e m ,  o p i e k u ­
n e m  i i n f o r m a t o r e m  g rupy .

8 . K a ż d e  T o w a rz y s tw o ,  z a m i e r z a j ą c e  w z ią ć  c z y n ­
n y  u d z i a ł  w  Z je ź d z ie ,  p o w i n n o  z a w i a d o m i ć  o ty m  l i ­
s t o w n i e  o r g a n i z a t o r a  p r z y n a jm n ie j  n a  7 d n i  p r z e d  t e r ­
m in e m .  W  z a w i a d o m i e n i u  p o w i n n o  T o w a r z y s t w o  d o ­
k ł a d n i e  w y m ie n ić :  a )  i le  o s ó b  w e ź m ie  u d z i a ł  w  Z j e ź ­
d z ie ;  b )  d la  j a k ie j  l i c z b y  p r z y g o t o w a ć  ś n i a d a n i e ,  o b i a d ,  
k o l a c j ę ;  c) i lu  u c z e s t n i k ó w  p r a g n i e  k o r z y s t a ć  z p r z y ­
g o to w a n e g o ,  e w e n t u a l n i e  z a m ó w i o n e g o ,  n o c l e g u ;  d )  czy  
u c z e s tn i c y  p r z y b ę d ą  n a  Z ja z d  n a  r o w e ra c h ,  c z y  k o le ją .  
W s k a z a ć  m a r s z r u t ę  i p r z y p u s z c z a l n ą  g o d z in ę  p r z y ­
ja z d u .

9. T o w a rz y s tw o ,  k t ó r e  w e  w s k a z a n y m  c z a s i e  n i e  
z a w ia d o m i  o r g a n i z a t o r ó w  o sw y m  p r z y j e ź d z i e ,  lu b  s t a ­
w i  s ię  n a  Z ja z d  w  w ię k s z e j  l i c z b ie  o s ó b ,  n iż  to  u p r z e ­
d n io  w  l i śc ie  z a z n a c z y ło ,  n ie  m o ż e  m ie ć  ż a lu  d o  g o s ­
p o d a r z y ,  że  ci n i e  by l i  d o s t a t e c z n i e  p r z y g o t o w a n i  n a  
p r z y ję c i e .

10. T o w a r z y s t w o ,  k t ó r e  p o c z y n i  z a m ó w i e n i a  n a  
ś n i a d a n i e  o b i a d y  i k o l a c j e  d l a  o k r e ś l o n e j  l i c z b y  o s ó b ,  
a  p r z y b ę d z i e  n a  Z j a z d  w  l i c z b ie  z m n ie j s z o n e j ,  n a r a ­
ż a j ą c  t y m  s a m y m  g o s p o d a r z y  n a  s t r a ty  m a te r j a ln e ,  
m u s i  s t r a ty  w y n i k ł e  z t e g o  p o w o d u  p o k r y ć .  T o  s a m o  
d o ty c z y  p u n k t u  t r a k t u j ą c e g o  o n o c l e g a c h .

11. K a ż d e  T o w a r z y s t w o ,  p r z y b y w a j ą c e  n a  Z ja z d ,  
p o w i n n o  n a t y c h m i a s t  p o  p r z y j e ź d z i e  z a m e l d o w a ć  w  b iu ­
r z e  i n f o r m a c y j n y m  Z ja z d u  l ic z b ę  u c z e s t n i k ó w  w y c i e c z ­
ki , z a s i ą g n ą ć  i n f o rm a c j i  o p r o g r a m i e  d n ia  i w y k u p ić  
u p r z e d n i o  z a m ó w i o n e  k a r ty  p r o w i a n t o w e .

Licencje profesjonalistów niemieckich
N i e m i e c k i  Z w i ą z e k  K o l a r s k i  p o d a j e  d o  w i a d o ­

m o ś c i  s e k r e t a r j a t u  M i ę d z y n a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  C y k l i ­
s tó w ,  t y c z ą c e  s ię  l i c e n c j i  p r o f e s jo n a l i s tó w :

1. W e d ł u g  u c h w a ły ,  p o w z i ę t e j  n a  Z g r o m a d z e n i u  
O g ó l n y m  10 g r u d n ia  1923 r. w s z y s tk ie  l i c e n c j e  p o z o ­
s t a ły  u n i e w a ż n i o n e .

2. W y d a n o  n o w e  ( p r o w i z o r y c z n e )  t y m c z a s o w e  li­
c e n c j e  i o d t ą d  t e  ty lk o  b ę d ą  w a ż n e  d o  k o ń c a  b i e ż ą ­
c e g o  ro k u .

Zbiórka F unduszu  Olim pijskiego Kolarskiego.
Z a rż .  Z P T K  p r z y p o m i n a  T o w a rz y s tw o m  o k o n i e c z ­

n o ś c i  d a l s z e j  z b ió rk i  n a  r z e c z  e k s p e d y c j i  k o la r s k i e j  
n a  O l i m p j a d ę .

Komunikat Kapitana Związkowego WOZPN 
z dnia 22.IV.1924 r.

K a p i t a n  z w i ą z k o w y  W O Z P N  w y z n a c z y ł  n a  z a w o d y  
m ię d z y m i a s t o w e  z Ł o d z i ą  w  d n  27 b. m. n a s t ę p u j ą c y  
s k ł a d  d ru ż y n y  r e p r e z e n t a c y j n e j .
Z a n t m a n  - „ M e s t o “ - G r a b o w s k i  - T u p a l s k i  - M ie s z k o w s k i  

(P o l . )  ( W a r . )  ( P o l / )  ( P o l . )  ( W a r . )
B u ł a n o w  II —  A m ir o w ic z  —  P u c m a n  

(P o l . )  (L eg . )  ( W a r . )
Z o l l e r  —  C z a jk o w s k i  
(L eg .)  ( P o l . )

D o m a ń s k i
( W a r . )

z a p a s o w y  —  G e b e t h n e r  I (P o l . )
K a p i t a n e m  d ru ż y n y  r e p r e z e n t a c y j n e j  m ia n o w a n y  

z o s t a ł  p. S t a n i s ł a w  Z a n t m a n .  I n s t r u k c j e  c o  d o  t e r m in u  
w y j s z d u  z W a r s z a w y ,  e k w i p u n k u  g ra c z y ,  r o z e ś l e  W y ­
d z i a ł  G ie r  i D y s c y p l i n y  b e z p o ś r e d n i o  d o  k l u b ó w  z a ­
i n t e r e s o w a n y c h .

Komunikat Nr. 6 
Centrali Polskich Akadem. Związków Sportowych

N a  p o s i e d z e n i u  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  C P A Z S  
w  d n .  8  i 10 b .  m .  u c h w a lo n o :  A Z S  G d a ń s k  —  w y d a ć

z a p o m o g ę  d o  m a k s y m a ln e j  w y s o k o ś c i  300 m i l j o n ó w  m k p .  
W  s p r a w i e  o rg a n iz a c j i  M i ę d z y n a r o d o w y c h  Z a w o d ó w  
A Z S  o m i s t r z o s tw o  P a ń s t w  B a ł t y c k i c h  (w e  w r z e ś n iu  
r. b .)  u c h w a l o n o  z w r ó c ić  s ię  w p r o s t  d o  k r a jó w  z a i n ­
t e r e s o w a n y c h  a to  w o b e c  n i e m o ż n o ś c i  s k o m u n i k o w a ­
n ia  s ię  z p .  P e t i t j e a n e m ,  K o m is a r z e m  J e n e r a ln y m  M ię -  
d z y n a r .  Z w .  A Z S  w  P a ry ż u .  —  U c h w a l o n o  w y s ta r a ć  s ię  
o p r z e n i e s i e n i e  t e r m in u  z a w o d ó w  n a  7 i 8  w rz e ś n ia .  
Z o s t a ł y  r o z p a t r z o n e  s p r a w y  d o t y c z ą c e  p o p r a w e k  d o  
p r o j e k t u  S t a tu tu  R a m o w e g o  P A Z S  o ra z  o s t a t e c z n e g o  
o b l i c z a n ia  m i s t r z o s tw  n a  r o k  1923. —  P u n k t a c j ę  d o  z a ­
w o d ó w  o m i s t r z o s tw o  u z n a n o  za  z a t w i e r d z o n ą  w o b e c  
n i e n a d e s ł a n i a  s p r z e c iw ó w .  P o l e c o n e  K o m .  S p o r t o w o -  
D y s c y p l in a rn e j  z o r g a n iz o w a n ie  c h o d u  o p u c h a r  „ K u ­
r j e ra  W arszaw skiego** .  P r z e w o d n i c z y ł  p .  G r o d z k i .

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I KLUBÓW
Instruktorski Kurs Lekko-atletyczny. Z a p o w i e ­

d z ia n y  w  s w o im  c z a s ie  p r z e z  W O Z L A  k urs  i n s t r u k t o r ­
sk i  w  l e k k ie j  a t l e ty c e  r o z p o c z n i e  s ię  d n ia  25 b. m.
0 g o d z .  9 r a n o ,  w  sali  p a r k u  S o b i e s k i e g o .  K u rs  b ę d z i e  
t r w a ł  d o  p o ł o w y  m a ja  i o b e j m o w a ć  b ę d z i e  t e o r j ę  l e k ­
k ie j  a t le ty k i ,  g im n a s ty k ę  s p o r t o w ą  o ra z  ć w i c z e n ia  
p r a k t y c z n e .  Z a j ę c i a  o d b y w a ć  się  b ę d ą :  d. 25, 26, 27
1 28 b .m . o d  g o d z .  9 — 1 2  o ra z  o d  g o d z .  3— 6  c o d z i e n ­
n ie ,  o d  d n .  29 b. m . z a ś  w  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  
i w ie c z o r n y c h .  S ł u c h a c z e ,  k tó r z y  p o  u k o ń c z e n i u  k u rsu  
w y k a ż ą  s ię  d o b r e m i  p o s t ę p a m i ,  p r z e d  k o m is j ą  e g z a ­
m i n a c y jn ą ,  o t r z y m a ją  t y tu ł  k a n d y d a t a  n a  s ę d z i e g o  l e k ­
k ie j  a t le ty k i .  K i e r o w n i c t w o  k u r su  z r a m i e n i a  W O Z L A  
p o w i e r z o n o  p ro f .  F lo r j a n o w i  F ra n c i k o w s k i e m u  i p .  M a u ­
r y c e m u  B a q u e t  ow i,  in s t r u k to ro w i  g łó w n e j  s z k o ły  g im ­
n a s ty k i  i s p o r tu  w  Jo inv i l le .

W p i s o w e  w y n o s i  5 z łp .  o d  o s o b y .  Z g ło s z e n i a  w r a z  
z w p i s o w e m  n a d s y ł a ć  n a l e ż y  d o  s e k r e t a r j a t u  W O Z L A  
( W i e j s k a  1 1) d o  dn .  24 b .  m.,  d o  g o d z .  9 w ie c z .  Se-  
k r e t a r j a t  c z y n n y  je s t  c o d z i e n n i e  z w y ją tk i e m  n ie d z i e l  
i św ią t ,  w  g o d z .  o d  6  d o  9 w ie c z .

W  W a r s z a w i e  u t w o r z y ł  s ię  n o w y  k lu b  p o d  n a z w ą :  
„ W a r s z a w s k i  K lu b  Sportowy**. W  s k ł a d  Z a r z ą d u  w eszli :  
p r e z e s  —  p .  M ic h a ł  D e r e n i c z - S k a l s k i ,  v i c e - p r e z e s  —  
p .  N o r b e r t  R o t b a r d ,  s e k r e t e r z  — p .  T e o d o r  K ir sz ro t ,  
s k a r b n i k  —p. A d a m  L e w iń s k i ;  k ier .  s e k c j i  p i łk i  n o ż n e j  
p .  J a n  J a k ó b  M u s z k a t ;  k ie r .  s e k c j i  l e k k o - a t l e t .— p .  S t a ­
n i s ł a w  E n g e lm a n .

A d r e s  s e k r e t a r j a t u  Ł ó d z k i e g o  K lu b u  S p o r t o w e g o  je s t  
n a s t ę p u j ą c y :  J . W o ź n ia k ,  Ł ó d ź ,  ul.  P i o t r k o w s k a  85 m. 9.

Z  Klubu S P  O r k a n  (W a r s z a w a ) .  D n .  26 b .  m. 
o g o d z .  10 i p ó ł  r a n o  w  lo k a lu  G i m n a z j u m  W -g o  
K . K u lw ie c i a  (P I .  T r z e c h  K rz y ż y  8 ) o d b ę d z i e  s ię  Z w y ­
c z a jn e  W a l n e  Z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  s e k c j i  p i ł k i  n o ż n e j  
K . S. O r k a n .

Z P o lsk iego  K om itetu Igrzysk 
O lim pijskich

W  p i ą t e k  d n ia  25 b. m .  o g o d z .  8  o d b ę d z i e  s ię  
w  sa l i  W .  T o w .  W i o ś la r s k i e g o  F o k s a l  19 z e b r a n i e  K o ­
m is j i  F u n d u s z u  O l i m p i j s k i e g o  w c e lu  z o r g a n iz o w a n ia  
T y g o d n i a  O l im p i j s k i e g o .

K o m is j a  z a p r a s z a  p r z e d s t a w ic i e l i  w s z y s tk i c h  o r g a ­
n iz a c j i  s p o r t o w y c h  i s p o ł e c z n y c h .

P K I O  p o s t a n o w i ł  u r z ą d z i ć  w  c a ł e j  P o l s c e  t y d z i e ń  ' 
o l im p i js k i  o d  18— 25 m a ja .

S p o d z i e w a m y  się ,  ż e  w s z y s tk i e  o r g a n iz a c j e  s p o r ­
t o w e  i s p o ł e c z n e  w e z m ą  w  z b i ó r c e  ży w y  w s p ó łu d z i a ł .

K o m i s j a  F u n d u s z u  O l i m p i j s k i e g o  w y d a ł a  p i ę ć  
o d e z w  d o  r ó ż n y c h  s fe r  s p o ł e c z e ń s t w a ,  w o js k a ,  d y ­
r e k t o r ó w  s z k ó ł ,  m ł o d z i e ż y  i P o l a k ó w  z a g r a n i c ą .

O d e z w y  t e  w y d r u k o w a n e  w  k i lk u s e t  ty s i ę c a c h  
e g z e m p l .  w z y w a ją  d o  z b ió r e k ,  o ra z  w s p ó ł u d z i a ł u  w  r o z ­
w o j u  s p o r tu .  N a d t o  w y s ł a n e  z o s t a ły  p i s m a  d o  w s z y s t ­
k i c h  R a d  m ie j s k i c h  o ra z  R e d a k c y j  z p r o ś b ą  o p o m o c  
w  o r g a n iz a c j i  l o k a l n y c h  K o m isy j .
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Nr. 17 S T A D  J O N

Z  ostatniej chwili

Tryumfy jeźdźców polskich 
w Micei

W  „N ow inach  S portow ych  S tad jonu" 
donosiliśm y w  sw oim  czasie o w yjeździe  
ekspedycji polskiej n a  doroczne m ięd zy n a­
rodow e w ojskow e konkursy  h ipp iczne do 
Nicei, p rzyczem  w yrażaliśm y obaw ę, iż w pro ­
w adzone  zm iany w regu lam in ie  b ę d ą  dla 
P o laków  n iekorzystne . O b aw y  te  o k aza ły  
się p łonne. W ie lk an o cn e  m iędzynarodow e 
zaw ody  h ipp iczne w Nicei by ły  now ym  
tryum fem  naszych  kaw alerzystów , k tórzy raz 
jeszcze pokazali, że dzisiejsza jazd a  po lska 
nie o d b ieg ła  ani n a  k rok  od  św ietnej t r a ­
dycji m inionych w ieków  i p o zw ala  nam  na 
najśm ielsze nadz ie je  w obec Igrzysk O lim ­
pijskich.

D o tąd  o trzym aliśm y tylko suche w yniki 
konkursów :

Sobota 19-go kwietnia:
8 - m a  n a g r o d a  — rtm .  S u s k i
1 5 - t a  „ — p o r .  K r ó l i k i e w i c z
Niedziela 20-go kwietnia:

6 - t a  n a g r o d a  — rtm .  S u s k i
1 5 - t a  „ —p o r .  K r ó l i k i e w i c z
Poniedziałek 21-go kwietnia:
1 - s z a  n a g r o d a  —p p ł k .  R ó m m e l
2 - g a  „ —rtm . S u s k i
4 - t a  „ —poi". K r ó l i k i e w i c z
6 - t a  „ —p p ł k .  R ó m m e l

1 3 - t a  ,, —p o r .  B r z e z i ń s k i
T egoż  sam ego  dnia w Il-giej serji k on ­

kursów  4-ta nagroda^—p o r ,  K r ó l i k i e w i c z .

P ie rw s z y  w y s t ę p  pwlskieio r u gp y
B U K A R E S Z T , 23.4 (T e leg ram  w łasny). 

M ecze rugby „O rła  B iałego" przeciw ko re- 
p rezen tanc ji R um unji zakończy ły  się dnia 
20.IV p rzeg ran ą  10:46, dn ia 22.1 V zw ycię­
stw em  20:17.

S z w a j c a r j a — D a n j a  2 : 0 .  N ow y su k ­
ces szw ajcarsk ie j p iłki nożnej.

*

K raków , 22.IV. , , W i s ł a “ (K raków ) — 
„ S l o v a n “ (W ied eń ) 2 : 2  (1 :1 ) .

O D  R ED A K C JI

N a  p r o ś b ę  p .  T r z y w d a r a  s t w ie rd z a m y ,  iż u m ie s z ­
c z o n a  w  N r  13 „ S t a d j o n u "  w i a d o m o ś ć  o b u d o w i e  b o i s ­
k a  w  P o z n a n i u  p o c h o d z i  n ie  o d  n ie g o .

O D P O W IE D Z I R ED A K C JI
B  .R ozpiórski— Z gierz. Z  b r a k u  m ie j s c a  u m ie ś c ić  n ie  

m o ż e m y .  P r e n u m e r a t a  u r e g u l o w a n a  d o  1 m a ja .
D . Werner —  Częstochowa. Ż a ł u je m y ,  l e c z  k o r e s ­

p o n d e n t a  w  C z ę s t o c h o w i e  ju ż  m a m y .
S te fa n  Pajas —  Częstochowa. Id e m .

SKŁADNICA
SPORTOWA

WARSZAWA
f-MRSZ.4LK0V.SKA 34

T E  1^. -155-61

Filja: Leszno 9.

Artykuły sportowe. Aparaty i przybory fotograficzne. 
Lornetki polowe i pryzmatyczne

p o l e c a  n a j t a n i e j

S tanisław B A T E R  Warsza7 ; ,“ owska95
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Nowość!
Ważne dla sędziów

Chronometry nowego systemu specjalnie do gry w piłkę 
nożną, rugby, polo do boksu i lekkiej atletyki.

T-wo KOMISPOL S. A
W arszaw a, =  K rak .-P rze d m . 16 

Zakop ane —  K ru p ó w ki 27,
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S T A D ]  O N  Nr.  17

LORNETKI
P O L O W E

T E A T R A L N E

MONOKLE

P O L E C A

W DUŻYM

WYBORZE

G. GERLACH
W A R S Z A W A ,

Ossolińskich 4.

Polska Spółka Sportowa
Hoża 19

P O L E C A  ■  B  _  " 9  i J S  ■  .  W S Z E L K IE

specjalnie U 1 3  S Z K Ó Ł  ^ s p o r t o w e .

K a t a l o g i  i l u s t r o w a n e  g r a t i s .
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